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STANISŁAW KRAUPE
PRZEMYSŁOWIEC

przeżywszy lat 78 nieoczekiwanie rozstał się z tym światem 
dnia 30 lipca 1939 r.

Eksportąpja Zwłok z domu żałoby przy ul. Aleja M. Mireckiego do Kościoła Pa­
rafialnego w Sosnowcu odbędzie się we wtorek dnia 1-go sierpnia o godz. 18 i pół 
(6-ta minut 30 wieczorem).

Nabożeństwo żałobne w Kościele Parafialnym odbędzie się w środę o godzinie 10 rano.
Wyprowadzenie Drogich nam Zwłok z tegoż Kościoła na Cmentarz Parafialny 

nastąpi również w środę dnia 2-go sierpnia o godz. 18-ej (6-ta wieczorem).
Na smutne te obrzędy zapraszają Przyjaciół i Znajomych pogrążeni w smutku

ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE, 
WNUCZĘTA I RODZINA

STANISŁAW KRAUPE 
dyrektor i założyciel Sosnowieckiej Fabryki Armatur 

nieoczekiwanie zakończył Swój pracowity żywot.
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego zwierzchnika, troskliwego opiekuna i niestrudzonego pionięra przemysłu polskiego.
Cześć Jego świetlanej pamięcil ___ _________
__ ____________________________________________ PERSONEL URZĘDNICZY

EZ

B0LESŁAWĆZARNECK1 
długoletni urzędnik Gwarectwa „Hrabia Renard", 

odznaczony Krzyżem Niepodległości 
zmarł w dniu 29 lipca 1939 r.

W Zmarłym straciliśmy człowieka prawego 
charakteru, sumiennego i oddanego pracownika 
Gwarectwa.

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Gwarectwa „Hrabia Renard”

STANISŁAW KRAUPE
DYREKTOR i ZAŁOŻYCIEL 

SOSNOWIECKIEJ FABRYKI ARMATUR 
zmarł w dnia 30 lipca 1939 r.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego zwierzchnika, troskliwego 
i serdecznego opiekuna.

Cześć Jego zacnej pamięci! 
PRACOWNICY FIZYCZNI 

Fabryki Armatur St. Kraupe w Sosnowcu

Dr. med.
rBolesław Mjislfl

Sosnowiec, Warszawska 6, m. 10 
choroby skórne i weneryczne 

wyjechał 
powróci 1 września I

 Po trudzie znoju, 
Gdyś słaby, lichy

Szukasz napoju,
Pij piwa TYCHY
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Pogotowie zbrojne Anglii

Milion żołnierzy pod bronią 
przez sierpień i wrzesień

LONDYN, 31.7. 50.000 żołnierzy ar- 
tnji terytorialnej udało s ę w sobotę w 
mundurach do obozów ćwiczebnych 
Wskutek nowych powołań w armii tery 
tonalnej, ogólna liczebność *ił  lądowych 
morskich i powietrznych Wielkiej Bry­
tanii dochodzi Misko do miliona ludzi 
i będzie utrzymana na tym pozornie 
przez sieipień i wrzesień, tj. w okresie 
spadzie w amatgo kryzysu europejskiego.

lal 

aja w najbliższym czaasie delegatów 
wojskowych do Moskwy.

Równolegle do rozmów wojskowych 
będą się toczy- rokowania polityczne, 
celem zawarcia ostatecznego układu po
1 tycznego. Brytyjskimi delegatami woj 
skowym: będą adm. sir Regimald Drax, 
marsza ek lotn ctwa sir Chaoies Bur 

wolnym, raawiedziomych lab beodizieit 
nych wdowców.

Wysokość tego podatku zależna jest 
od dochodów płatnika. O&oby, których 
dchód jest niższy d 60 tys. fr. płacić bę 
dą '3 procent, a osoby posiadające po 
wyżej 800 tys. fr. dochodu — 20 pro 
cent. Małżeństwa które po 2 latach nie 
mają d-zieci, płacić będą podatek wy no 
szący dwa trzecie pódlaitku, jsift płacą 
osaby wolne.

Zwolnieni od podatku są ci płatnicy, 
kltórychdzieci zmarły, gdy przynajmniej 
jedno z nich dożyło lat 16, dalej p^bie 
rający rentę inwalidzką 40 procentowa 
luib wyższą, oraz pfiaitocy mający na 
swym utiróymaniu jedno lub kilkoro

W poniedzałek 12.000 marynturay re 
zerwy udało się do różnych porttów, by 
rozpocząć służbę na pokładach 130 okrę 
tów rezerwy. Wezmą one udział w ogól 
nych manewrach floty, które odbędą 
się kolo północnych w ybrzeży Anglii.

8 i 9 sierpnia na terytorium obejmu­
jącym połowę Ar.gl i, odbędą się na ol­
brzymią skalę zakrojone ćwiczettia obro 
my przćciwiotmctzej. Przeszło 1.000 «a-

Chłopom nad granicą
NIEMCY EEKWlBCjĄ KONIE

BERLIN, 31.7 tel. wl. Z PSy *>m>  
sząt że nadi Notecią po stroe e niienniee 
kiej panuje w-śród tamtejszej ludność: 
■wielkie niezadowolenie z powodu mobili 
zacyjnych zarządzeń, pi zaprowadzonych 
rygorystycznymi metodami przez wła 
<l-ze n emiećkie. Miejscowym chłopom 
earek wirowano tuż po żni wach iniwen 
tarą konnym tak że nie mcgą oni dokoń 
ezyć prac polnych.

Anaiog.czne nastroje zauważyć można 
wśród ludności okręgów międzyrzeckie 
go, prree-yckiego oraz namysłowskiego.

W okręgu namysłów km aresztowano 
nawet kilku chłopów niemieckich, któ 
rzy wyiażali swe niezadowolenie z os-ta 
tnch przygotowań wojennych hitlery 
zimu oświadczając, że żywią obawy co 
db wyniku tej wojny. Znamiennym 
jeet, że wśród aresztowanych anojauje 
aię dwóch hitlerowców.

Zmiana załogi
NA UNU ZYGFRYDA

LONDYN, 81.7. Specjalny wyrannik „News 
Chrońcie", przebywający na pograniczu fran 
eusko niemipck.m donos że w fortach Linii 
Zygfryda zmieniono załogę oraz uzbrojenie. 
Przez cały tydz eń przybywały kolumny cię­
żarowe z działami dla fortów. Działa te ze 
pochodzeń*  czeskiego. Wszystkie wai i mi: 
sta pogranicza nemeckego przepenione są 
wojakiem. Jednocześnie Gestapo przeprowa­
dza czystkę wśród ludności i robotników 
przemysłu nadreńskiego.

W Rosalng przeprowadzono liczne areszto 
wan*  wśród robrtnków zajętych w tamtej 
szych f abrykach j przewieziono ich do Dachau

Według informacyj „Daily Telegraph" z 
Monachium, odczuwa się tam brak benzyny, 
która na potrzeby prywatne wydawana jest 
za akrtkamj. Tys ące aątomob listów, którzy 
przybyli do Monachium na samochodowe za 
wody o „Brunaną Wstęgę", nie mogąc otrzy 
mać benzyny, mumelo wracać do domu kole
jąmd.

Zarządzenia rządu francuskiego

KARA ŚMIERCI ZA ZDRADĘ
PARYŻ, 81.7. DaienmJk urzędowy o 

głosił szereg dekretów uchwalonych 
wczorąj przez radę min. i podpisanych 
przez Prez. Republiki. Naj'w ażmiejszymi 
z n ch są dekrety mające na cełu zap--'*  
meinśe bezpiecEeńśbwa, zewnętrznego 
państwa. Przewidują otoe -w większość; 
wypadków bardzo surowe kary, aż do 
kary śmierci, nawet w czasie pokoju 
Jeden z dekretów pootamawia, iż p.zy 
równani- do EYaucuzów, jeśli ahodai o 
pepeimienie azynu przestępczego, -ubyicy 
krajów w których Francja sprawują 
władzę, oraiz wojskowi j marynarze zmaj 
dujący &ię na służbie francuskiej.

Inny dekret przewiduje kanę śmierci
za znisacztine lub uszkodzenie śrafiado,
me okrętu Lub aamołotu, lub .nąiteriaśów

modioitów. w tym także w .dnapłatowce 
marynarki, przeprowadzą saenęg ataków 
na wyspy brytyjskie oid strony Morza 
Półrjocmigo. ćwiczenia te trwać będą 
przez kilka din.

Równocześnie odbędą r - ćwiczenia w 
przeraucamdu wielkich iks- \ wojska, dla 
obadana szybkości pizaizucama sił 
.bnojinych przy użyciu kolumn samocho 
dowych i zbadania sprawności tran­
sportu.

Ministerstwo lotnictwa oświadcza, że

i. f P-

BOLESŁAW CZARNECKI
członek Związku Peowiaków Zagłębia Dąbrowskiego, uczest 
nik walk o Niepodległość Polski, odznaczony Krzyżem Niepo 
dległo&ci. Krzyżem P. O. W., „Orlętam i‘“ i innymi, 

ztnąrł dnia 29 1 pca, w wieku lat 45.
W Zmarłym strać ł Związek cichego i oddanego Kolegę 

we wszystkich pracach państwowo - społecznych.
Ziemia, którą tak ukochał i za którą walczył, niech Go 

przytuij.
Cześć Jego pam ęci!

ZARZĄD KOŁA POWIATOWEGO 
ZWIĄZKU PEOWIAKÓW W SOSNOWCU

Pogrzeb odbędzie »ię dnia 1 s^rpnią rb. o godiz, 15-eij 
a mieszkania przy ul. Sz^Gołued w So&mowtMi na cmentarz so- 

sn/owjecki.

Końcowa faza rokowań z Sowietami

W tym tygodniu uda się do Moskwy 
misja wojskowa francusko-angielska

LONDYn, 81.7 (PAT) Od-powadając 
na zgłoszone w Ipbe Gmin ] nterspelacj e 
prem. Chamberlain Oświadczył, że rząd 
sowiecki zaproponował, «ż w obecnym 
stanie rokowań byłoby korzystnie rwpo 
.'żęcie niezwłocznie rozmów o eharakte 
rze wojskowym. Rządy brytyjskj i £rau 
cusk porozumiały się w sprawie wysła

Dni*  2 sierpn*  w perwszą bolesną rocznicę śmierci ukochanego męża i ojca

i. f P«

inż. Zenona Wiktora Stattlera
b. dyr. Tow. Sosnow, Fabryk Rur i Żelaza w Zawerciu, odbędze sę nabożeństwo 
Żkiobne w kościele parafialnym w Zawierciu o godz. 9, na które zaprasza krew, 
nych, Przyjaciół i Znajomych Zmarłego stroskana R

RODZINA R

i sabotaż w wojsku 
slużącykihdio budowy, łub inetalacyi o 
fcńejbków obrony nairodoweó, bądź za 
czyni, który może opóźnić budowę luib 
przesakoduuć funkojcnowaraiu śnooków 
obiomy.

Daiej dekret wylicza tajeminfice obro 
ny naiodoweó, mówi o przestępstw- e 
zdrady w ścisłym tego śłowa znaczeniu, 
która karana jeet śmiercią i o żarna 
cbach ną bezpieczeństwo zewnętrzne 
Francji.

Dzuennik urzędowy ogłosił równ eż 
dekret dotyczący polityki populacyjnej 
oraz zawierający postanowienia o śnod' 
!rach finansowych ma rzecz pomocy dla 
rodziin. Dekret przewiduje specjalny 
datek od* 1 esób pozostających w stan e

zamówione w Stanach Zjednoczonych 
bombowce dostarczane są regularnie 
przez amerykańską fabrykę Loakhead' 
i rozdzielane odrazu między posziczęgól 
ne formacje lotnicze. Nowe bombowce 
typu Lockhead razw. jaają szybkość 390 
km. na godzinę i mfają promień działa­
nia 2.400 km. Załoga' ich wynosi czte­
rech ludzi, a uzbroję® e składa się z ka 
rabinów maszynowych w dziobie i z tylu 
samolotów. Stany Zjednoczone dostar­
czyć mają 250 bombowców tego typu.

Maharadża Mysore
U OJCA ŚW.

RZYM, 51.7 (PAT). Papież przyjął w Caste! 
Gandolfo na prywatnej audiencji maharadśf 
Myaore. Razem z księciem przybyła orkiest'3 
hinduska, która wykonała hymn pontyfikal- 
ny i hymn państwa Myeore. Keążę hjndastó 
ofiarował w derze dla Ojca św. krucyf ks z*  
srebra i kcścd słoniowej. Papież Pius XD 
wręczył maharadży złoty medal, wybitny * 
rocznicę pontyfikatu.

Starcie 75 policjantów
I 3000 STRAJKUJĄCYCH

CLEYELAND 91.7 (PAT). W poniedzia­
łek rano doszło do ostrego starcia między 7® 
policjantami j 8.000 strajkujących robotników 
z „Defon ted Automobile Worker", którrj 
blokowali dostęp do fabryki karoseryj firm’ 
Risher, starając się nie dc puść Ć robota kó*-  
udających się do pracy.

W czasie stare a 10 pracowników fabryk 
odniosło cężk e i lżejsze obrażenia.

Policja przystąpiła do rozpraszania tłumów 
przy pom cy bomb z gazem bawiącym. Stra,1 
kujący odipow edzieli, obrzucając policję k» 
men ami. Kilka samochodów, na których x° 
botnicy starali się dostać do fabryki, zostało 
przez strajkujących podpalonych.

W zajściach uczestniczyło k lkaset kobiet 
Według dotychczasowyh danych ogólna ilość 
rannych w zajściach wynos; 3434 *“oby P® 
lija dokonała Licznych aresztowań.

Ucieczka dwóch księży
Z CZECH

PRAGA, 51.7. Zbegł stąd znany przywódca 
katolików czeskich, ks Schramek Zbiegły na­
leżał do wybtnych przywódców rucha katol;« 
kiego w Czechach. Ageni Gestapo zarzocak 
mu dzjaalność antypaństwową, która pole 
gała na wygłaszaniu kazań patr otycznych I 
ambony. Władze okupacyjne narwały U ka­
zania demonstracjami politycznym;. Wraz z 
ks ędzem Schramkiem zbiegł za granicę na) 
bliższy jego współpracownic ks. Hala.

nett ■’ mjr. John Haywood. Rozmowy 
prawdopedembe roapuczną »ię w tym tj 
gdmu

Kilku czk iKów laby Gnńn zwróciło 
się Lfc popołudniowym po« edzeniu z za 
pytandem, czy rząd rozważał możliwość 
wypowie uzen a brytyjsko — japonek ® 
go traktatu handlowego, podobnie jak 
to uczyniły St. Zjedin. A. P. z swom u 
kładem go ipodarczym z Japonią. W od 
powiedżi prem Chamberlain oś wiał 
czyi, że sprawa ta wymaga dokładnego 
abauania i żałuj e^e nie może złożyć w 
tej chwil jakiejkolwiek deklaraacji 
ten temat. W każdym raizje niezbędnym 
byłoby przeprowadzenie kongultacyj z 
rządami Dominiów.

Odpowiadając dsJej na interpelacji 
posła Hendersona, ozy nie byłoby wsk3 
zanym, aby rząd brytyjak prowadź# 
wobec Japonii w sprawie Chin podobni 
politykę, co i rzą-i St. Zjedtn. A. P„ pr- 
Chamberlain oświadczył, że jakkciwiek 
cele polityk W. Brytami i St. Zjeda 
A. P. są podobne, to jednak warunki, 
w jakich działa, nie są zupełnie jedne

Licytacje fabryk
WARSZAWA. 81.7. Za otagi Towarzy****  

Kredytowego wyznaczono Ba mieśąe wr«*  
s eń rb. ser> licytacyj zakładów przemy* 4 
wych w okolicach Łodzi i Bielaka. M. ja. 11 
dług 21 ty» funtów ma być sprzedana z 
tecji febryka W. Landemnen w Tomaszowi*  
Mazowi-eck m. Na teren e Łodzi i okolicy ul* 4 
ma licytacji +5 obiektów przemysłowych.

Od Bałtyku 
odepchnąć sic 
nie damy!
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G dy z Krakowa do Zagłębia ruszyli emisariusze W wirze zdarzeń
RODZI SIĘ POLSKI CZYN ZBROJNY

Mobilizacja!
Polak, który równe 25 lat temu, dmda 

1 sierpnia 1914 noku spojnzal na pier­
wszą stronicę gazety, zdawał sobie już 
Jasno sprawę, że okres pokojowy minął 
a zaczęła s ę era wojenna. Ale równ-> 
Cześnie uświadomić ©obie musiał, że ta 
tojną rozegra się również i na ziemiach 
halsfcich, że terenem walk będzie Polska 

Już bowiem wszystkie trzy państwa 
Zaborcze przeprowadziły mobilizację... 
“ttż potężnie rezerwy zostały w ruch 
oprawione. Już robotnicy fizyczni i pra 
®°”rn cy umysłowi porzucali swe wars? 
ta-ty pracy, już ojcowie, mężowie, syino 
*ie żegnali się ze swymi rodzinami, już 
dworce kolejowe były maitftoczome ludźmi 
Peszącymi do pułków...

30 1 pca zarządza Rosja mobilizację 
’ połuidn owych okrętów wtojerriych; 
®1 lipca ogłaszają Austro-Węgry pow 
szechną mobilizację; 1 sierpnia mobili 
?ńją się Niemcy.

.^Ickalioowan e“ konfliktu aiietro— 
lubskiego należy już do przeszłości. — 
'gojma powszechna — ta, o którą modlił 
^ę Adam Mickiewicz — jest nieuchncm- 
°3i. Jeszcze działania wojenne s ę nie 
'ÓTpoczęjy, jaszcze formacje wojskowe 
^oją ? brordą u nogi i jeszcze nie wyda 

rozkazów marszowych — ale jest to 
kwestia najbłiasaych godzin... Dla za 
łtla®kow-an-ia gorączkowych przygotowań 
8»ta!bów wojskowych uwijają 6 ę jesz- 

na pprzedpodu dyplomaci1: wysyłają 
My, instrukcje, wysyłają „ultimata": 
yiemcy 12 godainme do Rosja, 18 go- 
'teinme do Francji.-.

Ale są to wszystko jekby dymne za 
*'°iny. Są to manewry dyplomatyczne, 
1 góry skazane na niepowodzenie. 
.Bo wojna jest nieuchronna. Wojna., 
która obejmie — nie wiadomo wów­
czas: Anglię? Włochy? inne państwa 
bałkańskie? — jle z pewnością wiador 
hto: wszystkich trzech zaborców Poh 
•ki...

To mógł wyozytać 1 lipca 1914 roku 
* swej gazec e każdy Polak, czy zasiadł 
•**  lektury w Krakowie i Lwowie, War 
•Sawie i Lublinie, Poznaniu i Toruniu.

Ale żadetn Polak wówczas, w żadinym 
hńnkcie ówczesnych trzech zaborów, an’ 
■*aw 0 nie wyczytał o .. Polsce. Czyta! 
Jńzwniiainda, czy Anglia przystąpi do 
toju, czytał, czy trzeci człon trójporo-- 
tom entia — Włochy — dotrzyma ukła- 

z Austro—Węgramj i Nuamcami, 
czytal hipotezy, które z państw europej 
®kch zachowują neutralność, a które 
— możliwie — wtrącone zostaną w 
*iry wojenne.

O Polsce było głucho... Polska była 
»sprawą wewnętrzną" każdego z państw 
^borczych z osobna...

Polska miała być terenem walk, a 
•Mak żołnierzem jednego z trzech za- 
Mnców.

X
By] jednak tego 1 6«rpnia 1914 roku 

•dowiisk który właśnie tego dnia raz 
Msząl akcję z myślą wyłącznie o Poi- 
•to... Z Krakowa do Zagłębia Dąbrow­
skiego wyruszyli dwaj żołnierze Związ 
•u Strzeleckiego: Roman Starzyński 
Józef Szajewiski, którym Komendant 
Główny Józef Piłsudski polecił przepro 
kadzenie wywiadu nad granicą austro- 
^toyjską...

Bo wtedy, gdy ogól Polaków zapnzą- 
ytuęty był -wdiadlomośc amj o ultimatach 
' mobilizacjach, o planach zgwałcenia 

o tym, jak zachowa się Anglia 
"d. — Józef P teudskd montował sparat 

mającej służyć wyłącznie Polsce, 
4otzef Piłsudski czynili przygotowania, 
-by w czasie, gdy na żywym ciele na- 
^j ojczyzny miaino wyrąbać mleczarń 
Mve granice państw j narodów" — 
Maków nie zabrakło!
. Na 1 sierpnia wyznaczone było obwatr 

szkoły letniej Związku Strzełeckier 
w Kraków e, na które zjechała setka 

5'A'iązkowców z Małopolski. Królestwa, 
fysji oraz zadhodmio europejskich kra 
“>o*\  Oczywiście me szkołeme, ale przy- 
Mowanie do dzatań bezpośrednich — 
^wodowały wypadki ostatnich dni.
, Rówinwaeśrue dokonuje się podporzą 

jjMwatoe Drużyn Strzeleckich Koman 
rtotow, Głównemu Związku Strzdeo- 

jpcetonsji Pńsudskrecou, ktocy

przeprowadai/wsŁy inspekcję tej organi­
zacji nakazuje jej mobilizację, a zarar 
zem koncentrację w Krakowie wszyst 
kich członków organizacji wojsk ciwyeh, 
stających r« grane e walki o niepodle­
głość.

Powstaje więc już wtedy, gdy 1 sier­
pnia Europa stała pod' wrażeniem mobi

Na odjęciu Komendant Józef Piłsudski wraz ze swym szefem sztabu Kazimierzem Sosn- 
kowskim na czele drużyn strzeleck ch w marszu przez ulice Zakopanego (rok 1913) I

Za kulisami zamachów terrorystycznych

Uboga kuzynka bogatej Anglii
Niezwykła zawziętość, z jaką Ł zw. 

rlandzka atrmia, republikańska (I.R.A.) 
prowadzi walkę z wHd^-aimi anielskimi 
przy pomocy zamachów bombowych, — 
budzących grozę w całym śiwdwie — 
jest dla wielu mezrcmumiaia.

Skąd bierze s ę taka nienawiść Irland 
ozyków dio Angld, która przecież dała 
im niepodległość?

Największy żal ludności irlandzkiej 
do Anglii wywołał fakt, że w ciągu krót 
kiego Stosunkowo czasu angielscy pot 
temtaci rolni zagarnęli chłopom iriandz 
kim całą niemal ziemię uprawną. Irland 
czyk — jak każdy chłop — był do tej 
z emi bardzo przywiązany, siedział więc 
na niej wytrwale wtedy nawet, ®dy 
głód coraz częstszym bywał w jego do 
mu gościem.

Klęska głodu — stały wróg kraju — 
najbardziej dała się Irlandii we znaki 
w r. 1847, kiedy to zaraza zniszczyła 
podstawowe pożywienie chłopa — kar 
torfie. Wtedy śmiercią głodową zginęło 
około półtora miliona łudmości w kraju 
który j bez tego miał jej niewiele po­
nad 8 mil omów, a i dziś ludność Irlandii 
•wynosi zaledwie 4 j pół miliona.

Tern, rok klęski był też punktem zwro 
tnym w diziejach kraju, w którym emi 
gracja do Ameryki przybierać zaczęła 
rozmary prawdziwej wędrówki ludów.

Skutek tego był taki, że dziś poiza 
krajem mieszka ponad) 12 milionów Ir­
landczyków, czyli trzy razy tyle, co z<> 
stało w kraju. Tylko w okresie lat 70 
do r. 1920 — wy wędrowały z ojczyzny 
przeszło 4 miliony ludzi, czyli 50 proc.

Taka masowa em gracja była dla 
Irlandii wielką klęską demograficzną: 
jej ludność z przeszło 8 miliomów w r.

Profanacja kościoła
PRZEZ HITItKROWCóW W AUSTRII

W wwtriaekjej miejscowość alpejsloiej St. 
V«;-t — niedaleko L>tau óoeaZo do incydentu 
pomiędzy partią narodowo socjalistyczną, a 
tamtejszym proboszczem. Proboszcz odmów ł 
pbłgsawjenia zwłok wbitej w katastrfie sa 
mochodowej pary małżonków, pochodzących z 
Rzeszy, a to dlatego, że para ta zawarła ślub 
cywlny, przepisany obecną ustawą przyjętą 
przez part ę * ™e nńała ślubu kościelnego.

W zw ążku z tym partia narodowo socjali 
styczna zmobilizowała i wysłała na pogrzeb 
ten fonmacje SA Jtp. które otworzyły ciłą 
kościół, celem dostania sję do dzwonów oraz 
cmentarz.

Proboszcz ratował się ucieczką dc lasu.

lizaćji wiojsk w Austrii Nieimiozech - 
Rosji — zalążek siły po-fek ej j skrysta 
1 aowatna już jest w umyśle Józefa Pił- 
sudiskiiego naeztoimna wola Czynu 
Zbrojnego.

Już wtedy Twórca Niepodległości, ujął 
w rękę ,^zaiKę polską", by ją w kilka 
d>nd po>tem „rzucić na szalę losów".

1845 spadia o połowę do r. 1939. Nie­
przychylna w swoim czasie dla IriarwP 
czyków prasa londyńska podnoedia nie 
raz, i bliski jest okres, kiedy Iriamd- 
ezyków będzie tak samo, mało jak eser 
wianostkórych Indian.

Do spotęgowania przeciwieństw w du 
żym stopniu przyczyniła się okoliczność 
że Irlandia jest katolicką, podczas gdy 
Angla posiadła ludność protestancką, z 
natury bardzo nletoleramcyjną.

W tych warunkach walka Iriaajdil o 
wolność, o ©amodziełnis państwo trwała 
dziesiątki lat j nieraz posiadała w«zeł- 
k e cechy beznadziejności.

Właśnie w okresie poprzedzającym 
bezpośrednio wojnę światową, rząd' »nr 
gielski najwięcej miał kłopotów ze spra 
wą Irlamdii.

To wnzen e w Irlamiddii postanowiły 
wyzyskać dla swych celów Niemcy, któ 
re też zorganizowały w r. 1916 zbrojne 
powstanie. Wybuchło ono na Wielkanoc 
ale że władze aaigiefekie zawczasu wpa 
dły na ślad spisku, w-ięc ruch zbrojny 
skończył Się właściwie rzezią zamiesza­
nych db tej akcji Irlandczyków. Po tej 
krwawej rozprawie w Irlandii przyci­
chło.

Nie nia dhigp jednak, gdyż za/raz po 
wojnie ruch niepodległość owy wzmógł 
się na nowo — i to ze zdwojoną siłą. 
Tym razem Anglia ustąpiła i wódz Ir­
landii, de Valera, mógł s ę poszczycić 
■wielką zdobyczą — uizmiamdem niezależ­
ności swego kraju. W nagrodę za po­
niesione trudy był jego pierwszym pre 
zydentem.

Ale niezależna Irlamd a jest nadal 
„ubogą kuzynką" bogatej Anglii, a to 
ubóstw.% które Irlandczycy przypisują 
dawnym rządom angielskim, tym bar­
dziej jeszcze podsyca nienawiść i wcama 
ga n;ieponoiziu>mienia.

Prowodraone przez poi&cję aitgelską 
śledatwD w sprawie zamachów irlandz­
kich ustaliło niezbicie, że poduszezenie 
do urządzain a tych zsmaizhów iidizie z 
Niemiec. Ale najsiłndejisaa, najbardziej 
indeprzebierająca w środkach i nie szczę 
diząca wydatków akcja niemiecka ne 
byłaby w stanie pchać zamachowców 
irlandzkich do wystąpień, o których co 
■iaień niemal czytamy zgrozą w do- * 
■rjiesaemtiaich z Londynu, gdyby powiożne

Niemki 
na goło

Kto to 
pisze?

cyjinym była rozegrana gonitwa o „bm 
naitaą wstęgę" (deri>y niemieckie).

W przeddzień, w sobotę, odbyła śę 
w elka rewia połączona z ^fiładlą onsaa 
ku w historycznych strojach, cgnanii 
eatucznymi itp.

M. in. wystąp k> 100 amazonek bardzo 
skąpo ubranych oraz bógin-ie starorle- 
i -niecki e, w. towarzystwie nagich kobiet.

Do jakiego stopnia dochodź fta ścisłość 
organizatorów wlidow^ska chcących 
przedstawić widizom pewne postacie hi 
sitoryaaae, oay mitologiczne, możl wie 
wjenorĄ majlepiej świadczy, że kobieto, 
która wyobrażała Dianę i jechała kanno 
na. csele amaBnmek, jko dy strój nriała... 
prę żółtych pantofelków.

Ongainniaatorzy meiw-i „oficjalnego nu- 
dyzmu" noasaindają ją propagandą 
.,ideału piękna niemieckiego".

Okazuje się więc że ruch narodowo 
socjahstycany i pod tym wtzgiędem prze 
żył pewną ewolucję pojęć, afi»w em <k> 
niedawma jeszicae pornografia była w 
Rzeszy eueng eonie zwalczana,

Być może, że myślą przewodnią wy­
stawy nagości była chęć stopniowego 
przyztwyazajainóa mestzkańców Rzeszy 
do strojów, w których zapewne ,z powo­
du ciężkiej sytuacja gospodarczej w na*  
dalekiej przysetości mogą paradować.

*
Praga nemieefca ma 
■nowe „umartwienie". 
Oto „Deutsche AHge- 
me ne Zeitung" obu­
rza etę na rząd francu­

ski, że... łamie zasady demokracji i par 
lamentaryzmu. przedłużając kadencję o- 
becmego parlamentu do 1942 r.

,X>bttt®efnie‘ to jest o tyto jjrozwmełe 
że Niemcom nie podoba tóę « Łna i rząd- 
■na, Francja, matoimaet nfi rękę im by 
toby wewnętrame roepnzężeoie, które 
łatwo powoduje wałka przedwyborcza.

Poaa tym prasa niemiecka nie prae- 
staje polemaaować z głośnym artykułem
b. m ©. Edena o polskości Pomonaa i zna
c. zeniu Gdańska dla Polski.

Dzienniki, na czele z „Boetrsen 7enr 
■tung" „pole.mi-aują" z teraami mam. Ede 
na, wysuwając argument, że Kaszubi 
są Polakami (?)

Propaganda niemiecka, która adi dość 
dawna cierpi na brak rozsądku, w rów­
nym stopniu straciła poczucie śmiesz­
ności.

Dzienniki niemieckie widać me zdają 
sobie sprawy, że wypisując tego rodzą 
ju nonsensy — ośm eetzają gię -w oazach 
Europy, A śmieszność zabija,

•
Należy spodziewać się 
nowych prób szantażu 
Niemiec czy Włoch do 
piero we wrześniu po 
kongresie w Nbryim- 

berdlzie — twendizi prasa francuska.
Tymczasem Niemcy oddają się wytę­

żonej pracy propagandowej. Nie ma 
dnia, aby publicyści czy też politycy 
nie otrzymali broszury „wykazującej", 
ż Gdańsk winien powrócić do Rze6zy.

„Paris Soir“ informuje, że paryżamie 
otrzymują od soboty Ifety z Niemiec a- 
dtresowane ręcznie j datowane z Kckmi, 
■zawierające broszury pt. „Gdiańsk — 
O oo chodzi".

Listy tafcie otrzymali przede wszyst­
kim lekarze. Broszura zawiera szereg 
artykułów, zebranych przez niejakiego 
Kaola Hansa Fuksa, szefa służby praso 
wej Wolnego M. Gdańska.

Arytkuły te, zredagowane dość nie­
zręcznie, opatrzone są w 
•nagłówki: „Punkt khiczo\ 
stu", „Gdańsk jes-tm jastem, gdiae Niem 
cy dominują już od1 początku naszej e- 
pofci", „Ostatnia walka o Prusy Wschód 
nie", „W sła nie jest arterią handlową 
Polski", „Morderstwo w Kaithofie", 
,,Jak Gdańsk miał być spolonizowany", 
„Groźba, jaką Gdiynóa stanowi dla Gdań

„Fuksy- 
z Gdańska
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Paląca sprawa

CO TRZEBA ZROBIĆ
aby nie niszczyć ulic w miastach zagłębiowskich

W takie dnie „kanikularne" —r jakie 
obecnie mamy w Zagiłębiu — w całej 
pełni ujaąnnają się udręki mieszkańców 
powodowane robotami drogowymi i ru 
oheim kołowym. Niemal we wszystkich 
miastach zagłębiowskkh odbywa się 
więcej lufo n® ej gruntowna przebudowa 
ulic. Z jednej strony zjawisko bardzo 
pocieszające, a z drugiej strony, a mia 
mówicie od strony chwilowo rozikopa 
mych ulic — dla mieszkańców bardzo 
przykre. Każdy z nas rozume, iż nie 
możne. budować ulicy w ten spesób, aby 
odbywało się to w sposób niewidzialny, 
nie powodujący żadnych niewygód, Ale 
rozumiemy jednocześnie i mamy tego 
dowody obserwując budowę ulic na ślą 
sku, ż przedsiębiorca prowadzący budo 
■wą może w dużej mierze złagodzić udrę 
ki mieszkańców wywołane rozklepaniem 
ulicy. Pod adresem przedsiębiorców pro 
.wadzących budowę ulic w miastach za 
glębiciwskch kierują żale, iż przedsię 
biorcy zupełnie nie zwracają uwagi na 
wygody ludności. Nawet w takich wy 
padkach, które nie pociągają za sobą 
dodatkowych wydatków, a polegają na 
uporządkowaniu, odsunięć a kamieni, 
zrobieniu przejścia.

W związku z budowaniem ulic w mia 
ertach zagłębiowskich, nasuwają » ę uwa 
gi oo do szybkiego psucia jezdni. Niejed 
aokrotnie już ^wracano uwagę, że jezd 
nie w Katowicach znajdują się przez 
dłuższy okres czasu w dobrym zupełnie 
stanie, natoaniast w Sosnowcu, Będzinie 
ezy Dąbrowie psują się szybko.

Otóż diwie przyczyny zdaje się obec 
Me odgrywają główr.ą rolę w szybkim 
Psuciu jazdo: tramwaje i konne, ciężą 
rowe wozy.

O tym, jak szybko tramwaje psują 
jezdnie mówią nam w Sosnowcu ulice 
Orla i Żeromskiego.

Sprawa uchronienia jesjdiń od psucie 
przez tramwaje jest sprawą bardziej 
skomplikowaną aniżeli pokornie się wy. 
daje, bo związana z dużymi kosztami 
Wykonanie odpowiedniego podkładu pod 
szyny, aby jezdnia snę me psuła kosztu, 
je nA przestrzeni kilometra około 20.000 
zł, gdy obecnie stosowany podkład ko 
sztuje kilka tysięcy złotych. Nasuwa s ę 
jednak pytanie, ozy z punktu widzenia 
Ogólnego i strat, jakie powodują zrujno 
■wa-ne jezdnie przez tramwaje, nie by 
toby „.oszczędniejszym" wydanie owych 
20.000 zł. Nad tym zagiadin eniem głowią 
Się obeonię magistraty i tramwaje. Na 
leży sądzić, iż znajdzie ono właściwe 
rozwiązanie.

Prócz tramwajów dewastują ułżce 
famne yr&ztf c ężarowe. Tan temat poru­
szaliśmy już kilkakrotnie, niestety, jak 
dotąd, bezskutecznie. A wozy ciężarowe, 
na żelaznych obręczach, galopujące uli 
eami z całą pewnością są jednymi z 
.Bej'większych nsrczycełj ulic. Nie wol­
no wozom ciężarowym jeździć szybko 
ani w Katowicach, ani -w Krakowie, nie 
mówiąc o innych w ększych miastach. 
Jedynie w miastach zagłębiewskróh na­
pełniając ulice straszliwym hukiem od' 
wczesnego rapa. Zdawałoby s ę, że spra

TYLKO

TYLKO
TYLKO

INFORMACJE 
WIARYGODNE 
WIADOMOŚCI 
SPRAWDZONE 
SPRAWOZDANIA 
RZECZOWE 
PODAJĘ 

Kurjer Zachodni 
Eto che*  n.eć ja cod* 1*ame  podeua wypo- 
ezynlni letniego wmiesi prtod wyjazdem ne 
urlop p:dać administraćj. ewój nowy *4ree.  

Zmiana adresu bezpłatnie 
Teieton Ó4O73.

IMW

wa ta mogłaby być szybko i sprawnie 
załatwiona. Zyskałoby na tym miasto, 
przez dłuższe trwanie jezdni, zyskałyby 
nerwy mieszkańców, oo chyba też jest 
rzeczą ważną..

Apelujemy do odpowiednich czynu 
ków admin stra-yj-nych i samorządo­
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Dwa dekrety P. Prezydenta RP 
\ w sprawach obrony Państwa

We wczorajszym „Dzienniku Ustaw" 
ukazał się dekret Prezydenta Rzcczypo 
spolitej w sprarwie zmiany rozporządzę 
n.ia o odstępowaniu zwierząt pociągo 
wych, wozów, pojazdów mechainczinych 

rowerów dla celów obrony państwa.
Nowela wyraźnie stanowi, że obowią 

zek odstępowania wymienionych rzeczy 
w czasie wojny i mobilizacji trwa przez 
cały ezm-s stanienia tych stanów, nato 
-ndast w razie wprowadzenia tego obo 
wiązku w wypadku, gdy interes obrony 
pnństwa tego wymaga, trwa on do cza

_ Anni aw COCTEIL BARRestauracja „AUK1A SoSROWiBC

Program artystyczny od 1 sierpnia 1939 r.

Duet SANDRA po powrocie z zagranicy

Przemiłe

Siostry AMERY w swoim urozmaiconym repertuarze

Orkiestra pod batutą Janusza Lubertiesa
NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA D^B*.  i GÓRNEGO SLĄSKA

1SI ZAGŁĘBIA
KALENDARZ DNIA

^sierpnia

Wtorek
Piotr*  Ap. w Qkowach
Jutro: N. P. Marli Anielskiej 
Słońc*  wsch. 3,65, zach. 19 29 
Keężyc*  wach 19,27, z. 5.1S

KRONIKA HISTORYCZNA:
1291 Powstanie Federacj Szwajcarskiej. 
1520 Urodził się Zygmunt August
1914 Rosja wypowiada wojnę Niemcom.

Dnia 1 sierpn a św. Potrą w Okowach na 
zywają Piotrem Pal kopą, gdyż istnieje wia 
ra, ie o tej prze pioruny mają zapalać kopy 
siana w polu. Stąd też powstało przysłów e:
PRZYSŁOWIA:

Do śwętego Pietra Pahkopy
Nie twoje w polu wtopy.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁ^BIK: .Gdy Mndetaa**.
EDEN: „Miody tan"
PATRIA: „Z-mtaiety śwś* “

10
9

46

X POBILI I ZOSTAWILI NA DRODfflR. Nad 
ranem pod Siewierzem nuletiono bardzo 
ciędko pobitego Henryka Bentkowskiego, 
Przewieziono go karetką PCK do azp tel*  po 
wietowego w Będzinie.

wych, aby zechciaiy zaimteresować 
tym zagadnieniem. Jeżeli dżi&aj w 
licy istnieje niemal obowiązek zamiene 
•na kól z obręczami żelaznymi na ogu- 
mowane, to w miastach zagłębiowskich 
niechaj przynajmniej skończą się draJkie 
haince wozów.

SP 
sto

su uchylenia go przez Radę Ministrów.
Poza tym ukazał się dekret Pretziyden 

ta Rzeczypospolitej o zmian, e kodeksu 
■wojskowego postępowania karnego.

Zmiana dotyczy tylko jednego przepi 
su i polega na upoważnieniu Prezyden 
ta Rzeczypospolitej do wprowadzenia 
postęp-Kwania wojennego w sądach w oj 
skowych na całym ohszauze państwa lub 
n<a jego częśc nie tylko w c®asie wojny, 
jak było ^otyiehczas, lecz również w cza 
sie mobilizacji lub gdy tego wymaga 
interes obrony państwa.

Komisje powiatowe 
i miejskie

BEZPIECZEŃSTWA I HIGIENY PRACY
W ciągu lipca zwołane zpstały w Sosnowcu, 

Będzinie i Dąbrowie konferencje czołowych 
przedstawiciel: rzemiosł*,  mające na celu 
powołane w tych miastach komsyj bezpie 
czeństwa i higieny pracy.

Komieje podzielone zostały, zgodnie z re 
gulaminem, n*  sekcje dla poszczególnych 
zawodów i grup rzem osł.

Pierwszą czynność*  kornisyj będzie orga 
nizowsnie konkursów, które będą propagandą 
zagadn epia bezpieczeństwa i higieny pracy 
w rzemiośle. M. n. organizowane będą kon 
kurey ozyetośei w warsztacie, racjonalnego 
oświetleni*  warsztatu, najlepszej organizacji 
produkcji. Nagrody dla zwycięzców w kon 
kursach będą mały charakter propagandowy.

------- °O°-------

Spółdzielcze
PLACÓWKI KINOWE

MINĘŁO 25 LAT...
I 6 sierpnia 1914 r. I Wobec
1 , 1 wojny

wybuchu 
___ ________________ austro— 
rosyjskiej, Józef Piłsudski nieekrępowa 
ny już zakazem rozpoczynanie, kroków 
wjermyteh, wydaje rozkaz I Kompani*  
Kadrowej do odmarszu ku granicy zafoo 
ru rosyjskiego i rozpoczęcia wsfk zbrój 
nej z Rosją.

Kompania Kadrowa — dowodzona 
przez por. Tadeusza Kasprzyckiego — 
żegnana osobiście przez Komendanta 
Głównego Jótwfa Piłsudskiego, wyru­
szyła koło godziny 4 ramo g Oleandrów" 
a o godc. 9 stanęła na granicy a«wtr ac- 
ko—rosyjskiej, dzielącej żywy orgia 
nrórn. narodu na dwa wrogie obozy. W 
podnosi ym nastroju kom-paima — awan 
iząrds Armii Pctek.ej, niosąca na owych 
bagnetach symbol wyzwoleń a, przekro 
czyla opuszczoną prtzez Rosjan komorę 
graniczną w Michałowicach i wkroczyła 
•ra nemie Królestwa. Wieczorem od- 
iział odarł do Słomnik — pierwszego 
na ziemiach Królestwa miejsca postoju.

Celem zapewnienia Wojsku Polskie 
mu i sobie pełnej niezależności polityez 
nej zarówno wobec Austrii, jak i pol­
skich stronnictw w Galicji, zależnych 
politycznie od państwa austriackiego, 
Jóeef Piteudsk oświadczył na posiedzę 
mu KSSN, że w Warszawie dnóa S sier­
pnia powstał tajny Rząd Narodowy, —- 
któremu sę podporządkował i z które­
go rąk otrzymał Komendę Główną 
Wojsk Polskich. Równocześnie oa bene 
nie Krakowa pojawiła się odezwa Rządu 
Narodowego i Józefa Piłsudskiego:

„Polacy! w Warszawie utworzył się 
Rząd Narodowy. Obowiązkiem wszy^t 
kich Polaków jest skupić się aoldarni® 
pod jego władizą. Komendantem pol­
skich sił wojskowych mianowany został 
obywatel Józef Piłsudski, którego roap^ 
iządzendom wszyscy ulegać winni.

Rząd Narodowy.**
Warszaw a, 8 s erpnńa 1914.
Odezwa Piłsudskiego brzmiała:
„Wybiła godzina rozstrzygająca! — 

Polska przestała być niewolnicą j gama 
chce stanowić o swoim losie, sarna chce 
budować swą przyszłość, rzucając na 
szalę wypadków własną słę orężną. 
Kadry armii polskiej wkroczyły na ^ie 
mie Królestwa Polskietgo, zajmując ją 
ne rzecz jej właściwego, istotnego, je­
dynego goepodarza — Ludu Polskiego, 
który ją swą krwawicą użyźnił i w®bo 
gacił. Zajmuję ją w imieniu Władzy Na 
czelnej Rządu Narodowego. Niesiemy 
całemu narodowi rozkucie kajdan, po­
szczególnym zaś jego warstwom warum 
ki normalnego rozwoju.

Z dnem dzisiejszym cały Naród sku­
pić się winien w jednym obozie pod ló« 
rownictwem Rządu Narodowego. Poza 
tym obozem zostaną tylko zdrajcy, dla 
których potrafimy być bezwzględni.

Komendant G-łówny Wojska 
Polskiego Józef Pisud&k

W rzeczywistości Rząd Narodowy w 
chwili jego ogłaszania był fikcją. Utw*>  
rżenie tej instytucji przewidywał Józef 
Piłsudski w najbliższym czasie, uważa­
jąc za bezwzględną konieczność istnie­
nia n ezaleńnego wykładnika polityczni 
go polskiej akcji zbrojnej. Do czasu u- 
tworzenia rzeczywistego Rządu Narodo 
wego, postanowił Komendant G4ów»my 
Wojsk Polskich dzitóać w jego imieniu, 
pokrywając jego autorytetem wszystk e 
swoje poiityćzme poczynania aa terenie 
Królestwa wobec Austrii.

Do najigłównejszych zadeń należano 
-zorgann-zowanóe polskiej i zupełnie ne 
■zależnej administracji cywilno wojsko­
wej n-a, terenach uwalmainyeh przez poi 
skie otddft ały od Rosjan i atwanzaTie 
faktów dokonanych, z którym; postę­
pujące w ślad za nimi oddziały austriaC 
kie musiałyby 8ię hczyć. W tern sposób 
nawiązywał Pteudskt do tradycji pow­
stania styczniowego, podczas której 
dsiałatoość wojenna oddziałów powitań 
czych opieraj »ę na organizacji cywil 
nej, tatworwomej przez Rząd Narodowy.

W wykonaniu tego planu wra^ z k<s” 
pan ą kadrową wyruszył do Królestw® 
przedstawiciel władny cywiAnej K ramie- 
aia Rządu N anodowego Stantetew ToT- 
Otrzymał on od’ RWidskiego zadanie 
/organizowania pokskeh władz admdnh 
stracyjnych w Miechowie w poeta-*  
Komisariatu Wojsk Polskich.
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** żałobnej karty

SP. STANISŁAW KRAUPE

Sosnowcu zmarł wczoraj znany przemy- 
,!°Nriec. wtaócyiel fabryki armatur śp, Sta- 
5«ław Kreupe. Zmarły przybył do Zagłębia 
^ed 51 laty, zżył się z tę ziemię i oddał jej
* Rórą pó! W'eku swego pracowitego tycia.

Stan sław Kraupe urodził się w 1861 ro. 
*” w W eliezee pod Krakowem.

Po ukończeniu szkoły technicznej zaczął 
Pfacować w wielkiej firmie budowy maszyn
* Budapeszcie, która po pewnym czasie wy. 
^Ma Zmar ego do Warszawy, gdz e reęrezen 
‘->»ał interesy f rmy. W Warszawie Sp. Sta. 
"iBław Kraupe już pozostał ożeni aię z Ma-

z Babińskich. Przed 51 laty Zmarły przy- 
“Jł do Dąbrowy zaangażowany na kopalnię 

Z kołe' śp. Kraupe rzpoczą! pracę w 
Jowarzystwie Sosnow eckim jako szef wy­
pału mechancznego kopalni , Jerzy".

W roku 1900, nie mając dostatecznego pala 
’"i swej inicjatywy, znając potrzeby i brak 
'"zwijającego sę dopiero przemysłu polskie 

’ b. Kongresówce opuszcza posadę we 
si‘6ł z śp. inż. Kowalewskim zakłada w So- 
Słł*wcu  fabrykę armatur. Po trzech latach 
*3Pólnej pracy Zmarły rozw ązał spółkę, po- 
l08lał sam i dalej rozwijał przedsiębiorstw;, 

bzięk swej energi, zapobiegliwość; j pm~ 
c°*itości  zdołał rozszerzyć fabrykę tak zna. 
^e, te dziś zakłady zatrudniają z górę lbO 
rOb< t»ików i 20 urzędn ków.

Brsedsięb orstwo niezależne jest od obcych 
*’Pi*ałów  i pod względem fachowym t e ustę 
^ie pierwszorzędnym zakadom zagranicz- 
»ym.

Brócr pracy zawodowej Zmarły brał żywy 
^Zał w życiu społecznym pracując w wielu 
‘Mytucjach.

Sp. Stan sław Kraupe pozostawił żonę, pięć 
"tek i pięciu synów, pracujących w przed 

s‘tbiorstwie j jednego ziem anina, synowe 
l9eiów i lezne grono wnucząt. Zmarły był 

tyoieiem Stowarzyszenia Techników w 
^Oenowcu, członkiem perwszego sądu polskie 

w Polsce, długoletnim wiceprezesem Tow 
"brocsysmodci i w elu innych organizacyj 

Ręcznych, kulturalnych j charytatywnych
Niech mu zemia zagłębiowska, w której 

głoszą część swego pracowitego żywota spę I 
M — lekką będz e.

i. f p.

Przemówienie radiowe
KOMENDANTA NACZELNEGO ZWIĄZKU 

LEGIONISTÓW
Dnia 2 serpna o gcdz. 20.10 Komendant 

naczelny Związku Legionistów minister Ju­
liusz Ulrych wygłosi przemówień e radowe 
pt. „W wigilię 25 rocznicy Czynu Zbrojnego".

—---XI ' - —

Wyskoczył z szyn
PAROWÓZ Z WAGONEM W KAZIMIERZU

W dniu wczorajszym na stacji w Kaźmie­
rzu w czasie wekslowania wyskoczył z szyn 
parowóz j wagon.

Wskutek chwilowego zatamowania ruchu 
pociąg osobowy dący ze Strzemieszyc do So 
snowca » godz. 7.10 spóźnił aię o godzinę.

Ćwiczenia OPLG
W BĘDZINIE

W dniu wczorajszym o godz. 2 po pot. roz 
poczęły się ćwiczeń a OPiLG w Będzinie. Te­
renem ćwiczeń była Góra Zaułkowa, td. Mo 
drzejowaka i jej okolica. W akcji która rozp 
częła się po południu brały udział drużyny 
OPLG dzielncowe. ćwiczenia zakończone zo- 
sta'y o godz. 19.

Jakie formalności obowiązują 
przy adoptowaniu dziecka

sądowa na naszym teremre nde zna tego
rodzaju umów, urnowa winna Więc być 
zawarta przed notariuszem j w nieprae- 
krzaczaPnym 3 mieś, termiuiie złożona 
Sądowi Okręgowemu wnaz z wnioskiem 
o zatw erdizenie adoptacji. Wniosek mu­
si mieć formę pisma procesowego z za 
chowaniem wszelkich formalności, odpo 
wiednio umotywowany j udokumento­
wany. Postępowane przed sądami wolne 
jest od opłat sądowych, ale mie od stem 
płowych.

Reasumując przeprowadaewe każdej 
sprawy będzie wymagało czterech za 
sądniezych etapów: 1) szczegółowego 
przygotowania wszystkich dokumentów 
(zastępstwo adwokackie mie jest obo­
wiązkowe, lecz pożądane) i wskazania 
świadków, 2) sporządzenia aktu nota 
r alnego, 3) wniesienia sprawy do sądu, 
4) złożenia areeczemia sądowego do 
ksiąg etanu cywilnego w 3 mieś, termi 
nie dla poczynienia odpowiednich adne 
tacj .

Jakie formalność trzeba załatwić pray 
adaptacji dziecka.? Pytacie to nasuwa 
sdę w związku z wejściem w życie damio 
słej ustawy z dnia, 13 lipca br.

Chodź przede wszystkim o postępo­
wanie sądowe na terenie b. Królestwa 
Polsk ego, gdyż gdzie indziej w związ­
ku z niezup-łną jeszcze unifikacją pra­
wa materialr.eijo, sprawa będz e się 
przedstawiała nieco odrębnie.

A więc w imieniu dziecka zaiwiera u 
mowę jego przedstawić el ustawowy, 
(rodzice, krewni i tp.), albo organ o- 
pieki społecznej, o ile rodzice są niezna 
ni j ne zostali ujaiwndend w ciągu dwu 
lat, albo dziecko opuszczone, korzysta 
ze świadczeń opieki społecznej, W tym 
drugim wypadku przedstawiciel opieki 
społecznej naw era umowę z przybrany 
mj rod-zicami i bierae udział w rozpna 
wie sądowej.

Podstawą adoptacji jest umowa. 
Wprawdzie prawo zezwala na zawarcie 
umowy i przed sądem, jednak praktyka

TO BYŁO TAK:«

Ostatnia nadzieja
W moim mieszkaniu stoi stary fortepian 

Połowa klawiszy już w n!<m nie odpowiada 
ale porr.itao to, od czasu do czasu, k ędy mi 
smutno, siadam do fortepianu i gram jednym 
palcem.

Umiem grać tytko jeden ,kawałek*,  pól 
walca. Nauczył mn;e tego pewien kolega 
przed 15 laty. Kiedy dochodzę do miejsca w 
którym się kończy moja um ejętność, sączy 
nam od pocsątku. I tak w kółko.

Onegdaj byłem w Łepskim humorze, więc 
zasiadłem do fortepianu, żeby pograć trochę 
rwoją połówkę walc*.

Powtarzałem ją właśnie po raz piąty, kiedy 
do pokoju weszła sąsiadka, pasma Kulał a. 
Panna Kółalia 15 lat temu postanowiła wyjść 
za mąż i dotychcna' swego postanów enia nie 
mogła urzeczywistnić.

— Pan piękn e gra — powiedziała.

Ukłoniłom. aię z gracją prawdziwego wkr 
tuoca.

—A ja. szalenie kocham muzykę. I ssese 
gókie tego walca, którego pan zawsze grywa 
To piękny walc...

Panna Eulalia oparła aię o fortep an j aa 
nnete:

■ Ały z jaskółek bianzmy wzór, lepmy 
gniazdka swe“.

— Tak, proszę pana! To święta prawda! 
Powinnśmy brać wzór z jaskółek j lepić 
gn aizdka rodzinne... Dlaczego na przykład 
pan się ne żeni?

Nie zdążyłem odpowiedzieć kiedy stała s,ę 
rzecz nieoczekiwana. Panna Bulai a usiadła 
n*  na kolon*  i objęła n»n;e czule.

— Pan sam:tny — szepnęła — ja samotna 
Ulepmy sobie gniazdko.

— Nie mam gliny — powiedz ałem ch‘odno
— Mieszkanko pan ma... Tylko brak w 

nim jeskółk;.
— Nie lnbę ptaków. Ze zwierząt lubię naj 

bardz ęj słonie i nosorożce...
— Niech pan nje żartuje — przytulia 

mocniej panna Eulalia — Ja tak kocham 
muzykę...

— Ale ja gram tylko tę połówkę wafca. — 
Więcej nic! Przecież na czwartym piętrze 
m eszka trzech zawodowych muzyków...

Panna Eulalia machnęła ręką.
— Alkoholicy ,j nie chcą się żenić! Próbo 

walam już... W panu ostatnia nadzieja. Ni*  
mogę żyć bez muzyk...

— W ęc niech sobie pani kupi radio, albo 
gramofon — poradziłem zaadzając pannę 
Eulalię z kolan.

Spojrzała na mmi*  warokem pełnym wy 
rautu.

— Nie znoszę muzyki mechanicznej Niech 
będzie pól walca, n ech będze ćwie-.ć walca, 
byleby grał przy rnne żywy człowiek.

ZASTĘPCA

| Wyznanie szpiega

długoletni członek Stowarzyszenia 
Techn ków w Sosnowcu, zmarł 
nagłe w diniu 30 lipca 1939 noku, 
o czym z głębokim żalem zawia 
damia członków Zarząd Stowarzy­
szenia Techników w Sosnowcu, 
prosząc o najliczniejszy udział w 
oddaniu oetatoej posługi ś. p. 
Zmarłemu,

Dodatki na dzieci
DO RENT INWALIDZKICH 

LUB STARCZYCH
. Prawo do dodatku na dz ecko do renty 
‘•'■wab.dak ej lub starczej jest uzależnić*  

od istnienia następujących okoliczno 
T-jj I) pozostawania dziecka w stanę 
/^aym, 2) braku po stronie dizecka 
5>ta\mień do renty sierocej po jakiej 
^wiek bądź innej osobie ubezpieczonej 
jg3® 3) n-eprzekicczenae przez diziecko 
j ,l*t  życ a względnie odbywan a przez 
j^tosko w- wieku od 18 lat do ukończę

24 lat życia studiów w zakładach 
pubowych publicznych lub mających 
Pł’a»e publiczności.

Dziwna przygoda
KUKUŁKA WILEŃSKA

v środę dnia 2 aorpnja o godz. 1S „Ku- 
Wileńska" przypomni słuchaczom całej 

'/•■•‘i słuchów eko Zofii Bohdanów eaowaj
> Dziwna przygoda". Premiera 'rywarta w 

Z* 0® oaaaia żywe zainteresowania i zado- 
***nie,

^"bziwna wzygoda' rozpoczyna s:ł «befc 
. 8l’»t*aku  autoboeowego w Wilnie. Potem 

csaa w Walne które jednak niespodme- 
t,,1*'**  zmieni swój wygląd. Kto słuchał pre 
* tee zapewne z przyjemnością odświeży 
j, Pamięcj perypetie bohaterów „Dawnej 
. ygody". Nowicjuszy zaś czeka cały 'zereg 

e**«de 4łaek.

Zuchwały napad bandycki w Żarkach

Pięciu zamaskowanych bandytów
obrabowało bank żydowski

Spokojna osada Żarki w pow. zawier­
ciańskim poruszana została śmiałym 
napadem bandyckim, jakiego dokonano 
ub. niedzieli przed północą na lokal ży 
dowskiego bamku kupieckiego Ghlki 
Chersalikowicza przy ul. żwirki j Wi 

BOLCIO KAMIŃSKI (znany humorysta) ze swoją partnerką 

KRYSTYNSKA w swoim przebojowym repertua rze 

URBAŃSKA w tańcach charakterystycznych

POLARI w tańcach klasycznych 
występować będą od dnia 1 sierpnia r. b.

w (aMestiiram „savoy” «sisnoicu
Tełefray: U-90L, tt-7>5 Podsiemi*  telefea CS-791,

BOLCIO KAMIŃSKI popisywać się będzie codziennie od godz.
20.30 i w Kawiarni „Saroy" przy cenach normalnych

Na werandzie ceny dzienne do godz. 24-ej, od dnia l.VIII 1939 r.

W biegu na przełaj 
pierwsze miejsce zajęła policja

nwyciężyiŁa pal cja, Totrzymując zawodo 
■wych włamywaicay: Icka Boremszitajna 
z Bądlzina (tri. KoWątaja 45) i Lejzara 
Jakuba wieża (bez staiego miejsca aa- 
mieszkania).

Jeden z nich ma do ofsiedaeinia k ika 
miesięcy kryminału za stare przestąp 
sbws

laDo _________ _____ .
Towarowa 2) .w Sosnowcu, zakradii się 
w nocy jacyś nśeanaoii sprawcy, ueiiując 
dostać się d© sypałni.

ZJodeieje maeli pecha i zostali spiocce 
■ni przez doaorcę. Zbiegli więc.

Na ulicy zaczęła ch ścigać policja. 
-Ztodaieje biegło, jak sające. pciócj&oc

gury 8.
Po yodainóe 23, przez otwartą bramę 

weszło do m eszkand-a właściciela domu 
pięciu zamaskowanych bandytów i po 
steroryzowainń domowników rewolwe­
rami, udałi się cni do lokalu bankowego, 

gdtie przywiązał do krzesła stróża MC 
nego i rozpoczęć rabunek.

Włamywacze obeznam, gnać z tego ro 
dzaju „robota" roepruli rakiem kasę 
ogniotrwałą, z której zabrali 111 złotych 
gotówką i weksle na ogólną sumę 
85.700 zł.

Po dokonaniu rabnsnku bandyb nie 
z-atrzymywami przez wystraszonych ży­
dów wyszli tą samą drogą i dbiegli w n®e 
wiadomym kierunku. Po wyjściu rąbu 
s ów drrtnowmicy wszczęli alarm i zawia 
domriłi o napadaie policję.

Na miejsce włamania wyjechał wraz 
ze sztabem wywiadowców komendant 
powiatowy policji z Zaiw ercia kam. Cza 
bański, który osobiście prowadzi jocho 
drenie.

Zuchwały napad bandycki wywołał 
w Żarkach i obol cy wielką sensację. Do 
mieszkania Cherszhkow cza prtzez cały 
poniedziałek ciągnęły tłumy współwy­
znawców.

Krwawa bójka
POD PEKINEM

Wczoraj po południu na toree kolejowym 
obok Pekinu wynikł »pór między weł*kni  
Piętą a Marianem Winterem. W wyniku 
kłótni powstał*  bójka, w czas e której P ęta 
zadał Wika ram kłótych nożem Winterów,. 
którego w groźnym stanie pogotowie odsta 
wiło do szpitala św. Barbary w Dąbrów,*.

Pętę policja przytrzymał*.  *k>  dyspozycji 
włada sądowych.
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List zagłębianina z nad morza

„Kciuk pod narkozą"
Jurata, w liipcu 1989 r.

J«£i ktoś naprawdę oho? uniknąć roz 
moro ^dziennych ąa tematy polityczne, 
mianowicie, czy będzie wojna? czy nie? 
a co myśli Anglia, a co zamierza Fran> 
cja ? lub co rob Hitler, a gdzie się znów 
będzie wygłupiał Goebbels, — r.iiech 
bezwarunkowo wybierze się nad Bałtyk 
polski. Tu dopiero na własne oozy prze 
kona się, jak dalecy jesteśmy od jakie 
yokolw iek niepokoju pa1 tycznego.

Ze wiszyetkich stron Potekj tłumnie 
obsadzli wybrzeże morskie wycieczko 
wiozę, turyści i kuracjusze i to nie tylko 
Biby wykazać, iż wszelkie pogrójkj Nie 
miaszrka, to „strazhy na lachy", ale 
przede wszystkim po to aby d*ać  ujście 
swej wielkiej m łasej do morza, które 
zresrtą wart? jest tej miłości. Należa­
łoby jednakże umożlfwnć, uprzystępnić 
każdemu spędzenie wywczasów nad' mo­
rzem. W tym kierunku dużo pooostalło 
jeszcze do zrobienia. Koleje są za dro 
ge, a ceny w pensjonatach tak bardzo 
Błon?, więcej raź woda morska. A dodać 
wypada, że urządiiende tych p.:nsjora 
tó*  jest w większości uzdrowisk mor­
skich proste, nadzwyczaj prymitywne. 
Nic więc dziwnego, że co zamożnejsi 
spieszą d© Juraty, jedynego kąpieliska 
na wybrzeżu naszym, które pod wiagilę- 
dem komfortu wyróżnia się, a nawet 
przewyższa zagraniczne. Ile tu pracy 
włożono, aby Jurata mogła się podobać I 
Wszędzie chodniki, umożliwiające do­
stęp na plażę, nota bene aajpękniejszą, 
na półwyspie helskim. Ulice wysadzane 
są kwietnikami, bardzo starann e pie­
lęgnowanymi.

Jaki przepyszny widok — ogrody w 
łapach sosnowych, dookoła których — 
morze!

Dobrze s ę caują ludzie w tym czaro*  
nym zakątku. Zjechali tu, jak corocznie 
wybitni dytgniłarze państwowi — repre 
zentowany jest również: świat naukowy 
literacki, artystyczny oraz bardzo 1 cz- 
nie — młodzież akademicka, która urzą 
dza częste a pomysłowe imprezy rozryw 
ko we, przy czym rewia „Kciuk pod nar 
kosą" należy do najbardziej udanych.

Osobne słówko należy poświęć ć pa­
niom. Nigdzie uje widziałem tak pięk 
nych i tak cudownie ...rozebranych. 
Szkodą, że n e ma tu mego przyjaciela 
t Dąbrowy. On, jako specjalista w spra­
wach niewieścich, stanowczo potrafiłby 
lepiej opisać te bajeczne stroje kuracju 
szek i to zarówno przed' południem, kie 
dy wykazują deleko posuń ęte skąp 
stwo w ubiorze, jakoteż i w późniejszych 
godzinach, gdy olśniewają majestatem 
piękna. On zdołałby wytłumaczyć, jak 
ł» się dzieje, że u niektórych pań na

WALIZY 
KUFRY

i wszelkie przybory podróżne 
najkorzystniej poleca

PIECHOCKI
SOSNOWIEC | DĄBROWA
Warszawska 6 I Sobieskiego 23 

Tel. 63-052 | Tal. 68-234

Malowanie kościoła
W STRZEMIESZYCACH

W Strzemieszycach rozpoczęto malowanie 
wnętrza kościoła parafialnego przez artystów 
malarzy z Krakowa.

Dotychczas odmalowano prezbterinm i 
wprawiono trzy nowe wtrąże, ofiarowane 
przez p. Sulińskiego j ks. prałata Mariana 
Rogójskiego,

Złamał kręgosłup
W CZASIE KĄPIELI

W Kluczach miał miejsce bardzo przykry 
wypadek. N:ejak Stanisław Jaawpich z Zagó 
łza -kacząt do wody, złamał sobie kręgosłup.

Nieprzytomnego pływaka wydostano z wo 
dy i wezwawszy karetkę pogotoWa odwiezio 
no do szpitala Ubezpieczalni Spłecznej w So- 
ęnowca.

plaży nullo mod© nie zsuń e sdę kostium 
kąpielowy z wypukłości klatki piersio­
wej, aczkolwiek całe plecy aż do pasa 
będą obnażone i nie będzie absolutnie 
żadnych wstążek, am ramiąezek do pod 
trzymyiwaiMa kostiumu. Ja nae jestem, 
niestety, specem w tych sprawach i dla 
tępo nie mogę udzielić odpowiedzi na te 
„dręczące zagadnień a“.

Godzi się zaznaczyć, że najtępiej nad. 
morzem czują się nasi milusińscy. Har

cuda. Dz eci wredtzą, że tam dobrze. Ca 
łymi godzinami będą się pluskać w wo 
dzie, „walczyć" z falami, lub na brzegu 
„budować mosty dla pana starosty". Aż 
trudłno jest oderwać ich do tynh czyn­
ności. Nawet, by pójść na posiłek. 
I można na każdym kroku usłyszeć od­
powiedź tych brzdąców: „Mamo, ja stąd 
nie pójdę, ja n’e dam się odepchnąć od 
Bałtyku"

JAN K.
tują się wspaniale. Słońce i woda robią

Żyd żyda nabrał
Świetny interes w Czeladzi

/mara j«®t a negdotka, mówąca o tym, 
że żyd oszuka Polaka, żyda nabierze 
Ormianin. Ormianina — Grek. A 
wszystkich razem zapędzi w kozi róg 
Anab.

W Czetadz jednak było inaczej.
Pewnego razu zjawił się w tym sza 

cewnym mieście Szmul Ingster, zamiesz 
kały w Będzinie (ul. Podzamcze 27), u 
swego współwyznawcy Chaima Gry 
zgrym (Boczna 4) j zaproponował mu 
doskonały interes; jeżeli Gryzgryn włoży

Wesoły gość w Białymstoku
Zarząd miejski i żyrafa ze złamaną nogą
Policja warszawska aresztowała n e 

zwykłego przestępcę, l-nżyniera Józefa 
Kozaka, karanego już cztery razy za 
oszustwo. Kotzak założył na Pradze biu­
ro wydawnicze „Oneuia". Aresztowano 
go jednak za inne przestępstwie, jakie 
popełnił nie daw.no w Białymstoku.

Kozak przybył do tego m asta, jako 
dyrektor cyrku czeskiego. Zamieszkał w 
pierwszorzędnym hotelu, urządził wspa 
niajy bankiet, na który zaprosił człon­
ków zarządu miej.sk ego i wiele wpły 
wowych osobstości. Wydzierżawił od 
zarządu miejskiego park białostocki, w 
którym cyrk miał rozwinąć •namiiolty.

Mając upoważnienie magistratu, Ko^ 
za.} podzieli park -n® części, wydzierża­
wiając je różnym przedsębiorgtwom na

„Podwójna” buchalteria
Sensacyjne nadużycia w firmie „Gentleman**

Władze Skarbowe lotne w Łodzi, — 
przeprowadziły naglą kontrolę ksą? 
b lirowych w firmie „Gentleman" w 
Łodzi, przy ul. Limanowskiego 156, — 
fabryka wyrobów gumowych i opon 
samochodowych.

W wyniku przeprowadzonej kontroli 
wszystkie księgi znajdujące się w kanto 
rze fabrycznym zostały zakwestionowa­
ne i op eczętowane.

Jak się dowiadujemy, firma ta pro­
wadziła podwójne księgi buchalter yjn.e 
przy pomocy kierownika tejże firmy, 
żyda Mędrowskiego, który został laitrzy 
znany - osadzany w więzieniu. Straty, 
jakie poniósł Skarb Państwa są olbrzy

ZYCIE GOSPODARCZE
Pomyślny rozwój przewozów kolejowych 

w I kwartale b.r.
minę przewozy nie handlowe razem — 

awiękazył się w porównaniu z pierw­
szym kwartałem 1938 r. o2,130,2 tys. 
tan., czyli o 18,2 proc., w porów®anii-u zaś 
■do I kwartału 1937 r. wzrósł o 4.033,5 
tys. ton, wegl. o 28,5 proc.; wsaroat prze 
wozów handlowych zwyczajinych wjrao. 
sił w tym 2.302,7 tys. toin, czyli 16,7 
proc. (3.701,3 tys. ton — 29,8 proc.) . 
pośpiesznych — 63,9 tys. ton, azyli 33,7 
(83,3 tys. ton — 49 proc.) Plraewozy 
gos.p idaraze kolejowe imne me hanijło 
we wykazy spas^k o 23^4 tys. tan —I

Sytuację gospodarczą w perwszym 
kwartale rb. na tle przewozów kolejor 
wych charakteryzują ożywione obroty 
w kraju, wzrost eksportu — szczegól­
nie wysoki przy wywozie pnzez granice 
lądowe, saliny wzrost importu drogą lą­
dową — przy jednoczesnym spadku 
przywozu przez portu p.b.c. oraz dość 
wydiatme zwiększenie się tranzytu.

Jak podaje tyg. „Polska Gospodar­
cza" z dn. 29 hm., ogół pnzewozówi, obej 
mujący przewozy handlowe, zwyczajne 
i £9Ś£ estziDe, gotpodarcze kolędowa oraz

trochę kapitału zakładowego ne żaku 
pienie większej ilości fałszywych ban­
knotów 20 żłobowych, będzie można do 
skotnale zarobić

żyjący na uboczu od spraw tego św>a 
ta współwyznawca Ingstera, zgodził się 
i dał 900 złotych. Roazarn ęty Samulek 
zalbrał całą sumę, by nie zjawić się wię­
cej. Zawiadomiona policja aresztowała 
obydwu. Ini?ster z polecenia władz sąd© 
wych osadzony został w więzi en u.

stoika. Pieniądze za dzierżawę zatoka 
sował zgóry.

Gdy nadszedł zapowiedziany przez 
szusta termin przyjazdu cyrku. Kozak 

otrzymaj depeszę krótkiej treści ..żyra 
fa złamała nogę".

Przyjazd cyrku mueiał być odroczony 
Ko®ak wyjechał, zostawiając jako za 
sta<w za należność w hotelu, kufry.

Gdy dyrektor cyrku nie dawał o eo 
bde znaku życia, otwarto kufry i zna- 
lez ono w nich siano z kamieniami.

Zawiadomiono policję, która wszczę 
ła dochodzenie, ustalając przy tym, że 
pomysłowy oszust pożyczył od licznych 
obywateli białostockich znacizme kwoty. 
Konaka osadzono w więzieniu.

mie i na razie ustalić w danej chwili, 
ich nie można.

Właścidelam tej fabryki zatrudnia­
jących około tysiąca robotników — są 
dwaj żydzi Dawid i Michał JJchrage, 
którzy dowiedtziaiwszy się o nagle prze- 
prowadzonej rewizji, ucieklj za granicę 
prawdopodobnie do Łotwy, gkąd pocho­
dzili.

Należy zaznaczyć, że Schiragiowńe 
przybyli do Łodzi przed siedmioma laty 
jako ubodzy żydzi chałaciarze, tu się 
im udał© założyć małą fabrykę płasaezy 

gumowych, gdzie w niewyjaśniony spo 
sób dorobili się olbrzymiego majątku, 
przedstawiającego dizaś wartość około 
paru m lionów zł. 

(11,4 proc.), były jedmek wyższe od pi‘Ł 
wozów w pierwszym kwartale 1937 r 
o 248,9 tys. tan (o 15.9 proc. )

Pod względem kierunku przewoeó*  
sytuacja w T kwartale rb. w parów.n*  
niu z ainałcg-iczinym okresem roku ub 
przedstawia się następująco: przewoi’ 
w kamunkzcji wewnętrznej wzrosły 6 
900,1 tys. ton (8,6 proc.), nadanie do 
portów Gdiymi i Gdańska — o 405,1 tys 
ton (14,4 proc.), nadame zagranicę 
o 677,9 tys. tan (122,1 proc.), przyjęń*  
z zagranicy — o 70,7 tys. tan (49,6 pr.) 
oraz przewozy trarzyibciwe — o 163,4 
tys. tan (10.3 proc.) Jedioocześnie n® 
stąpił spadek przyjęcia z portów Gdy®1

Gdańska o 86,9 tys. ton (16.7 proc.)-

Z inspektoratu pracy
W SOSNOWCU

Wczoraj odbyła sję konferencja w InsT*  
ktoracie pracy «- Sosnowcu w sprawi*  zatar 
gu między robotni kaw a fabryką pilników 
Stacherskiego w Sosnowcu.

Do aawarc a nowego układu zb trowegJ 
nie doszło. Pracodawca nie chciał zgodzić fif 
na arb.trać.

Jako drugą sprawę rozpatrywano w dM® 
wczorajszym zatarg w Górnośląskich Z>ki» 
dach Szamotowych w Rogoźniku

Emu ne dotrzymała całego szeregu s*  
bowiiązeń, wynikających t oetatnio zawarto*  
bo wiązań, wynikających z ostatnio zawarteg" 
układu arbitrażowego. Nje wypłaciła wyż 
szych stawek plac, nie przyjęła starych ro­
botników, zatrndn onych przed pożarem td 

Wczorajsza konferencja u zgodni łe tyłk*  
kwestię dodatku węglowego, który będzie wg 
płacony za maj, czerwiec i lipiec.

Pokłuty nożami
PRZEZ 12 NAPASTNIKÓW

W nocy z niedzieli na poniedziałek zoetel 
dotkliwie pokłuty nożami Stefan Pierzak 
(Strzyżowice 2) za Wojkow caaui Kosnomym-

W czasie bójki, która wjrnkła na tle wopó*  
zawodnictwa o kobietę, pokłuło nożami * 
okropny sposób Perzaka 12 napastników

Ciężko rannego P erzaka przowiezjon ■ 4*  
szpitala w Sosnowcu.

WSZYSTKO DO PODROŻY
VAJJXt. KUPRY,

WORKI DO POŚCIELI,
NESESERY, PUDŁA do kapeluszy 

PASY itp. artykuły podróżnicze 
w durnym wyborze — najtaniej poleca: 

jah mozmiti 
Sosnowiec 2310 ■

ul 3 Maja 19. Teł. 61-643 I

Pożyteczna inicjatywa
FIRMY TORUŃSKIEJ

Firma eksportowa Jangsch i Ska w Toru­
niu postanowiła swoim pracownikoan pcwoł*  
nym na ćwiczenia rezerwy wypłacać zasil* 1 
od 10 do 15 zł tygodnowo, zależne od jloźci 
członków rodziny danego pracownika Oz»*  
trwania wypłaty zasiłków wynosi 5 tygodni

Zasiłki te uważa firma za bezzwrotne w**  
czaa, gdy pracown k po powroc e z wojsk*  
przedstawi zaświadczenie bezpośredniego do­
wódcy, ie w czasie ćwiczeń sprawował się d« 
brze. Natomiast w wypadku nieprzedstaw * 
na tego rodzaju zaświadczenia, zasiłek i* 4 
traktowany jako zaliczka ; poręcany będzie » 
zarobków przy wypłacie.

Incjatywa firmy Jangsch nacechowana ** 
cham wysoce obywatelskim, może być waore**  
dla innych przedsiębiorstw handłowyeh ’ 
przemysłowych w Polsce.

LORYPIEiKATARZI

miej.sk


„KYTKTWK ZACHODNI- wtorek 1 aiopari*  1989 r.

Kroniką ZAWIERCIA
Poświęcenie sztandaru

ZPZZ W ZAWIERCIU
W dniu u gerpnia rb. odbędzie »ię poświę 

**“;« sztandaru Zjednoczenia Polskiego 
**W*ta  Zawodowego robotników przemyski 
^kienmśczege oddziel w Zawierciu.

Prog-am jeet następujący: godz. 9JO rano 
organizacyj na placu Domu Ludowe 

TAZ w Zawiercti, godz. 10 uroczyste n*-  
“°żeństwo, gods. 11.15 powitan e gości i wbi 
"®ie gwoździ, godz. 12 przemówień a.

Gminny komitet 25-Iecia
CZYNU LEGIONOWEGO W MYSZKOWIE

ub. niedzielę odbyło się w Myszków e 
*Eanlzacyjne zebrań e gminnego komitetu 
J5 lecia Ozynu Legionowego w Mysz tow*.  
ftewodn ezącym został wybrany wójt gmi- 

ceonkami: Zygmunt Szpalerami, prsew. 
^działu OZN, Włodzim erz Dudzińską ind. 
"°bert Kucaera, Ludwik Wieloch j Franciszek 
K»i«Łek.

Program opracowano następujący: dnia 5 
•isrptua rb. w eczoresn zapalenie ogniska na 
Nacu firmy Brać Bauerertz, dnia 6 sierpnia 
fan° uroczyste nabożeństwo, po nabożefistw.e 
Wysłuchanie przemówień a Wodza Naczelneg: 
* medale za wysługę lat, Wojewo- 
o*  kielecki dr Dziadosz nadal srebrne medale 

wysługę lat następującym pracownikom 
^tnorządu powiatowego i gminnego; foma 

Stefańsk emu, Janowi Biernackiemu, 
t^neszkowi Ciurekowi, Wncentemu Ludwi- 

s°wi, Bolesławowi Malinowsk emu, Leopoldo 
** Grabowskiemu, W Jędrzejk ewieżowi St. 
Atakowi, Karolowi Bialaaowj.
X WALKA Z ŻEBRACTWEM W ZA WIER 
^U. W zw ązku z plagą żebractwa w Zaw er 
*'ll> zarząd m ejski rozpoczął walkę i wyzna 
teYł wysokie kary za tego rodztju wykroczę 
’ a- Funkcjonar usze wydziału opieki społecz 

wyłapują na ulicach wszystkich żebra- 
ków. w celu całkowitego zl kwddowanja te 
“taniny społeczeństwo winno samorzutnie 
Współpracować z władzam .

PORANIONY NOŻEM. Mieszkaniec Zv 
*iercja Szymczyk Eugeniusz (Kjowska 1<M 
^stał onegdaj poraniony nożem przez n.ezn*  

osobnika. Szymczyka odwieziono do 
Witała Ubezpieczała Społecznej w Zawier- 
*ik. Policja prowadź; dochodzenie.

OLKUSZA 
Zakończenie półkolonii

W OLKUSKIM
w ub. sobotę eeboAeioue zostały półkolonie 

* powiecie eftwkini W ciągu mesiące ko 
**y«taie z nich przeszło MO najb edniejszyeh 
*J**oi.  Wynik; przebywanie dzieci na pó 
boniach, okaeały saę nadzwyczaj zadawala 
ł<ce, dz ęki bowiem dobremu odżywieniu, —

wszystka dzieci poprawiły się nabrały rado 
śei życia.

Półkolonie prowadzone były przez Zw. Pra 
cy Obywatelskiej Kobiet przy pomocy har 
carstwa. Ogólny koszt wynoe ł zgórą 12 tys. 
złotych pokryty przez Powiatowy kom*et  
Pomocy Dnjeciom ; Młodzieży w Olkuszu.

Zakończenie półkolonii odbyło się wszędz e 
uroczyóce z popisami dzKtwy. W Olkuszu 
byli aa nich pp. steroctęetwo Mędalow e, dr 
Łapińska, księża i wjtia zaproszonych gości.

Różnego rodzaju zabawne i humorystyczne 
popey dz atwy (na półkolonii w Olkuazu — 
było ich 150) ich beztrosboóć żywość i zwo 
bota najlepiej świadczą e wych waniu j 
opiece dziatwy pod ogólnym ; oddanym kero 
wnietwem p. Szmydowej. Dzstwa wręczyła p. 
starościnie kwiaty, otrzymując wsMatse wie1 
ką torbę enkerków.

2 sierpnia 1914 r.Gdy padł pierwszy żołnierz francuski
Jesteśmy na progu 25 teomicy wybuchu 

wojny światowej.
31 lipca 1914 r. nastąpiło w Austri- ogto. 

szenie powszechnej mob lizacj , w Niemczech 
zaś „etanu grożącego wojną". W tym samym 
dniu cesarz Wilhelm II przesyła ultmatum 
Francji i Rosji. Od Rosji żąda wstrzymsn a 
przygotowań wojennych, od Francji wypowie 
dzenia aęoodo neutralności na wypadek woj 
ny Niem ec z Rosją. W razie pozytywnej od 
powiedzi, staw a Francji warunek oddania w 
zastaw, jako gwarancji neagresji, twierdz: 
Verdun i Toul.

Wspomnijmy jeszcze, że tego samego pa. 
miętnego dnia rząd włoski wycofuje się z 
, trójprzymjerza" i ogłasza deklarację neutral 
ności.

Św tą sferp eń 1914 rota.
Niemcy wypowiadają wojnę Rosji, na za­

chodzie, we Francji zostaje wydane zarządzę 
nie mobilizacyjne.

Dna 2 sierpnią 1914 r. rozpoczyna się woj 
na światowa. W Anglii ogaszają mobilizację 
floty, rząd bowiem Wielkiej Brytan i posta- 
nawa wystąpić zbrojn e w razie pogwałcenia 
przez Niemców neutralności Belgi.

0 godz. 19 poseł niemiecki w Brukseli wrę 
czyi belg jakiemu m nistrow spraw zagranicz 
nych notę swego rządu, z prośbą o udziele­
nie w ciągu 12 godzin zgody na przemarsz 
wojsk niemieckich przez Belgię. Tegoż dna 
o godz. 19.30 Joffre podpisał dwa rożkazy, 
w myśl których 4 arma miała wejść między 
3 15, celem ustalonego z góry natarcia na 
Neufchateau i Arion.

Kości były rzucone!
Na front e wschodnim wkraczają do Kali 

sza wojska niemieckie grupy gen. Woyrscha, 
z Krakowa wyrueza pierwszy historyczny pa 
troi polskich loawalerzystów pod dowództwem 
Wł. Bel ny Prafcnowskiego.

Na czele wrogich sobie armii stają po jed 
nej stronie — w. k. Mikołaj Mikolajewhz 
gen. Joffre i gen. Putnik, dowódca wojsk serb 
sk eh, z drugiej zaś — gen. v. Mottke i gen

STALOWE DRZWI GAZOSZCZELNE (lekkie i ciężkie) — STALOWE OKIENNICE 
GAZOSZCZELNE (jedno i dwuskrzydłowe) - PRZłNOSNE SCHRONY STALOWE 
dla służby OPL, polecone do powszechnego stosowania przez Inspektora Obrony Powietrz­

nej Państwa i zatwierdzone przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
buduje masowo i dostarcza krótkoterminowo

W. FITZNER, Sp. Z o. o.
Fabryka Kotłów i Spawalnia Wodno-gaąowa

Prospekty i oferty przesyłają na żądanie B ura własne i zaatąpstwa: WARSZAWA: Al 
Ujazdowskie 3«, tel. 9.4574, ŁÓDŹ: Andrzeja 7, td. 120-48, POZNAŃ: Marena 64, teŁ 5B-51 
LWÓW: Romanowicza 1, tel. 202-05, RZESZÓW: Zygmuntowska 13, tel. 853, RADOM: 
Mickiewicza 10, tel. 2714, LUBLIN: Inż. Kurcewski, Wyszyńsk-ego 12. tęi. 14-40, GDY­
NIA, SOSNOWIEC: Mchael i Ska, Płsudsklego 46. tal 3-22, WILNIO: „Ceramika- 
walna 26, tel. 16-35, BYDGOSZCZ: Inż. Sodu. Mickiewicza 5 tel. 19-20.J964

Na zakończeń*  tej mi ej gościny na kolonii . Pzsy wspólnej herbatce przemówienie do 
i jednocześnie pożegnaniu 'ej, dzaatwa od dzieci wygłosił starosta mgr Mędsla. Jeden 
śpiewać*  peta o .Pożegnaniu kolonii*  j z ełtapeów wręasyl p. staroście aL MA — 
modltwę harcerską. | zebrane wśród ds eei ne FON.

w wojnie światowej
Conrad I

W pamiętnym tym tam, 2 sierpnia 1914 r.. 
25 lat temu pod m. Jeneheri padł p erwszy 
żołnierz francuski w w elki ej wojnę, 21 letni 
kapral Andre Pegeaut.

I choc aż po nim na ołtarzu boga wojny 
złożone były miliony żyć ludzkich, o śmierć 
tego pierwszego tonerze, poległego na zie 
mi francuskiej, powstało w eiągu ta wiole 
legend.

Zwykły keupral francuski Andre Pegeaut 
zoetał zapisany wśród wielkich tego świat* — 
reżyserów i głównych aktorów dramatu ta 
1914—18.

W dniu 1 s erpn a panował nieznośny opał 
Batalion 44 pułku piechoty, stacjonowanego 
w Montbeliard. odbył tego dni*  długi marsz, 
ponieważ arma francuska otrzymała rozkaz 
cofnięc;*  ię od niemieckiej granicy na odle 
głość 10 km.

Batalion zajął umocnione pozycje w rojone 
wsi Joncheri przy drodze prowadzącej do 
B elf ort.

Kapral Pegeaut otrzymał rozkaz wysunąć 
się na odleg ość około 700 metrów przed wieś 
i zająć tam punkt obserwacyjny.

Postaw węzy posterunek alarmowy ną pół 
nocnym zboczu wzgórza Pegeaut, wraz z to 
warzyszam; ulokował się w domku obok dro 
g! u miejscowego miesżkańoa nazwiskiatn 
Daucourt. Było to w niedzielę 2 sierpa a w 
Pierwszym dnju powszechnej mobilizacji. Woj 
na jeszcze nie była wypow edz ana.

Pegeaut i trzej żołnierze, znajdujący się 
pod jego dowództwem, zasiedli do pisania H- 
stów.

Panowała e-taa spokój.
Listy żołnierze wręczyli przechodzącemu lj 

stonoazowi.
O godzinie 10 pani Nicole, mieszkająca w 

tym samym domu, poszła po wodę ta stadni 
zna jdującej s ę na pobliskiej łące i nieepodzie 
wanie zobaczyła na skraju lasu wynurzają­
cych aię z zarośl; kawalerzystów w niemoc 
kich mundurach.

— Pnsascyl Prusacy! — wołała, biegnąc W 
stronę domu. W tej samej’ ohwłi również f 
wartownk zauważywszy jeźdźców krzykoąb 
Do bron i

Z*ala.rtnowani  okrzyketn ionierse wybiegły 
z domu. Przed sobą ujrzeli niemiecldego ka- 
walerzyatę, który zszedł z konia, traymająs 
w ręku parabellum. Wartownik, swalony z 
nóg. staczał się ze wzgórza.

Niemieckm tawałensyetą był poroeatńk 5 
pulta strzelców konnych — Kamil Mayer.

Poprzedniego dnia of cer ten, który niegdyś 
uczył są w Besaneon, otrzymał rozkaz przaj 
ścia granicy ne czele patrolu, złożonego z 7 
lud*.  Rozkaz ten zoetał wykonany w dniu 2 
sierpnia około godz. 8 rano.

Mówią, że por. Mayer zwróć ł się po praej 
ściu grasz cy do spotkanej dsiewayną z tyta

— Jedz;e«ny, aby wykonać wielkie dziele.- 
staawny się nieśmiertelnym.

Inn*,  wersja mówi, że przed wyjazdem z 
Milhuzy pór Mayer miał poWiedzieóć:

— Spedi na mnie zaszczyt być perwszym 
niemieckim of cerem, który wstąpi na tery­
torium Francji, ale ja stamtąd nie wrócę.

Tak czy inaczej, porucznik K. Mayer prze*  
szedł francuską . graojCę ' podczas pokoju. O 
zabłądzeniu naturalne mowy być nie mota..

Kapral Pegeaut weawał Niemca ta aatrzy 
mania »ę, w odpowiedzi na ee padł strzał..

Kędy Andre Pegeaut przenieś ony zoetał 
do pobłiek ago domu, me żyi już. Pierws»y, 
żołniera francuski padł na poctenmta w e» 
bronie granic ojczyzny.

Jednocześnie padł w poMMu tanu i ata- 
mieek oficer, który pierwszy przeszedł gna 
nśeę. Śmierć porucznika Mayer*  była groź­
nym memento, nieżrozuńuułyim jeszcze wtedy 
prze*  niemieekieh najeśdeeów.

Na cześć pierwszego poleg ego frsneusk ege 
żołnierza w Jóncheri wzniesiono potnnk, S 
na drzwiach domku, gdzie 26 lat temu odpo­
czywał- h;storyczny dziś patrol ubezp eezenje 
wy pod dowództwem młodego kaprala w dnie 
je napis: sierpnia 1914 roku".

44)
Już pan skończył? — apytafta.

*— A tak. Dzasaj próżnuję.
O, je to aaiwese robię — prayranała 

Mańcełina. — Musiała panu ciotka 
^whć, prawda? No, cóż, kiedy to tak 
^Yjemnie^.

— O tak — cśęiginął Syłwin — marsy 
by tak praeżyć cale życe...

— I ja także... To jest, właściwie, nie 
żyzne... aśe chociaż czas jakiś...

A ja właśnie całe życie — upierał się 
— Cay n a uważa parna, że zbyt 

^Ybtoo coo ucieka?
Nie — pmynnaki się Maroełina.

— Ależ tak, sobaczy parni. Ami się
powiek nie obejrzy, że żyje. Kiedy o

po<myń!ę, płakać mi się chce. Tak
aa tym, by sobie

życie urządzić pięknie, że nie aauwaźy 
imaiwet jak gx> przemaszeruje. Żeby zeń 
napnawidlę coś wydobyć, powinno się 
tak żyć jak ja to w tej chwik robię: 
mae myśleć o niczyim, tylko po prostu 
cśesrzyć sdę życiem. Tylko w ten sposób 
nie tracalby calaw ek czasu...

— Jakiż pan. zabawny .w
— Może. Zianóm ta do was zatoł^dEir 

łem, nigdy mi te sprawy me przycho- 
dfflśły na myśl. Teraz dopiero rozum em, 
że naprawdę żyję dopiero tutaj. A pocą 
'tym tylko czekam...

— Na co?
— Kiedy będę mógł ta przyjść. Po 

prostu zdaje ma się, że jestem stwerzb 
ny do takiego życia, jak tu. Leiwie tu 
przyjdę, a czuję się już jak w- demu 
'niczego więcej olo pragsta tocaego mi,

już nie brak. Uczucie takie nawied*za  
mn e od chwiii kiedy tu przyszedła-n po 
raz pierwszy...

— Więc pan ehciafllby być pgrodni 
kiem?

— Być może...
Wziął w rękę motykę, spojrzał na 

MaireeJdinę z uśmiechem, poszedł parę 
kroków dalej i powolnym ruchem zaczął 
okopywać jakąś nową grządkę.

Marcelina pobegi*  za mim wrorokiem. 
Ostatnie jego słowa zmusiły ją do my­
ślenia. Podeszła doń bliżej i anów za 
częla go wypytywać przyglądając aię 
tak szczerze i naiwnie, że wobec tego 
wtzroku Syłwtn czul aię bezradny, nie 
umiał przed nią nic ukryć.

— Więc dlaczego pam aię nie ataral?
— 0 oo?
— Jak to o co, o zajęcie w ogrodni­

czym fachu...
— Ach, to jeszcze pani mięła na my- 

Dlatego... dlatego... że chyba, już 
tak wolę...

— No to dltacrego pan jest jakiś wie 
zadowolony?

— Dlatego, że ja chciałbym praco­
wać j?(ko ogirodmak tutaj. A gidzlekol- 
wiek indziej to by nk już nie adpowiar

dato.
I Syłwiin uśmiechnął ©ię zmieszany, 

wyjaśniwszy jej w ten sposób sprawy, 
których sam dobrze je rozumiał. Po 
chiwiii jednak zaczął już żałować, że się 
tak zagalopował, chętnie byłby cofnął 
swe słowa. A Marcelina z całą dziewczę 
cą prostotą dalej wiodła swą inkwizy­
cję.

— To ten dom, w którym pan miesz­
ka, ne podoba się panu? — pytała.

— Nie bamdao.
— To tam u pana .nie jest tak ładnie 

jak ta?
— Nigdy w życiu... — odłożył na bok 

motykę. — Wadi® pand, panno Marceli 
no, od kiedy zacząłem tu przychodzić, 
wszystko mi się jakoś odmieniło. Nie 
może parni tego arozumieć, prawda ?«

— Nie mogę...
— -Bo ja tutaj zMŚaalkm to, eoegn 

mft by to brak, w co wierzyłem: lecz cne­
go nie widżwaiem w rzeczywóstoścd... — 
Ceęsto tyłtoo o tym marzyłem, choć uie 
przypumezałem, by to mogto przybrać 
kształty realne.

— 0 czym takm pafri marzył? ~ 
spytała Marcelina.
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Zawiera;
Wszystkie pisma w Palące. Dokładne adrany wydawnictw.
Nazwiska wydawców I redaktorów - ceny ogłoszeó, prenumeraty I t. p. 
arai plama polskie w Ameryce I Innych królach. 

Nokłodem:
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łLb S P O R T
LEGLA, JUNAK. ŚLĄSK I ŚMIGŁY 
WALCZĄ O WEJŚCIE DO LIGI

W niedzielę zakończone Zostały rozgrywki 
o wejście do Ligi w poszczególnych grupach. 
Skończyły s ę one dość sensacyjnie w grup o 
Pierwszej (Warszawa, Łódź, Pożnań, Pom>- 
rze). Mające najlepszy stostinek bramek Sta 
rachowjec przegrały w Toruniu z outsiderem. 
Gryfem 1:2 j « ten sposób pogrzebały swe 
szanse na branie udziału w dalszych rozgryw 
kaeh Mistrzem w tej grupie została Legia 
p: mińska.

Pop ewaz na jprawdodopobn.ej spadnie z 
L:g: w tym roku łódzk Uńion, e ŁKS odpadl 
już od rozgrywek o wejście d^ Ligi — Łó-iź 
pozostanie w przyszłym sezonie bez drużyny 
l.gowej.

2 drag ej grupy wchodu do dalszych roz­
grywek eksi g wy Śląsk Świętochłowice, ktc- 
ry pokonał Fablok z Chrzanowa 4:0.

W grupie trzeciej Junak pokonał w Stini- 
alawowię Górkę 4:0, a Unia (laibl.n) wygrała 
z.PKS również 4 KI. Junak ne zdobył jednak 
jeszcze mistrzostwa grupy. Jeśli bow em 
PZPN przyzna Unii walkower za mecz z Gór 
ką (który przegrała), to Junak będzie p.erw 
szy. tylko w tym wypadku, gdy wygra pow 
tórnę., spotkanie z PKS w Łucku 6 sierpn a.

W grupie czwartej ftm gły pokona’ Grodno

pr:

9:0. Do rozgrywek międzygrapowych zakwa 
lifikowaiy się wjęe Legia, Śląsk śm gły i 
prawdopodobnie Junak. Aż trzy z tych dru 
żyn wejdą do Lgi.

FINAŁY’ TENISOWYCH MISTRZOSTW 
POLSKI

W njedziely odbyły sę w Gdyni dalsze fi­
nały międzynarodowych tenisowych mi­
strzostw Polek, a mjanowic e: gra pojedyńczs 
pań: J. Jędrzejowska — Kołace (Jugosławii) 
3:6 6:3 6-Ą; gra podwójna panów Hebda i 
Spychała — Tłcczyński Ign. j Baworowski 
7:5 3:6 6:0 6:2; gra mieszana J. Jędrzejowska 
i Ign 8łoczyńsk] — Kovacs ; Hebda 6:1 63 

MECZ WIOŚLARSKI WĘGRY—POLSKA 4:3
W Budapeszcie rozegrany został między­

państwowy mecz wioślarsk Polska — Węgry. 
Mecz zakończył się zwycięstwem drużyny w» 
gierskiej w stosunku 4:3.

FINLANDIA PROWADZI Z POLSKĄ 39:32
W nadzielę rozpoczął się w Helsinkich mię 

dzypaństwowy mecz pływack' Polska — Fin 
landóa. Po pierwszym dniu zawodów prowe 
dzi Finlandia w stosunku 39:32.

Otrzymaliśmy transport

nowych żyrandoli
Wielki wybór

Prosimy odwiedzić
niskie ceny

sklep w Sosnowcu, t»l. Piłsudskiego 18 
telefon 628-54.

J DROBNE k 
w™ p

Piotr Tomczyk 
Soenowuec, Nowopo- 
gońska 19 i Nowopo- 
gońska 55. Tel. 630-56 
I “osiada na składzie 
na zamówienia

MEBLE 
stołowe, sypialnie, ku­
chnie, sztuki pojedyn­
cze^ Nowoczesne oto­
many, tapczany, fotele 
oree wszelkie przerób­
ki Warunki dogodne! 
Ceny konkurencyjne! 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. U- 
waga! Filii na ul. P;e- 
rackiego 1 n e posia­
dam.

Chemikalia: 
kwasy: octo-y siarko 
wy, solny 1 azotowy, 
wodę amoniak., szkło 
wodne, salm.ak, siar­
czan miedzi, biel cyn­
kową. octan ołowiu, 
formalinę, saletrę so­
dową, minię ołow.aną 
karbd oraz wszelkie n 
ne dostarcza z własnego 
składu w dowolnej ilo 
śc. po cenach fabrycz 
nych również na tele­
fon czne namówienia 

E. Dreger i Si2 
(właśc.: Dreger i Ro­
mer) członk.: Związku 
Polskich Kupców w 
SOSNOWCU, ul. Ryb 

na 8, telef. 61457.

IPendy 
i praae I

PRZYJMĘ 
posadę, zastępstwo, — 
praktykę. Mam Szk >łę 
Handlową i rok pracy. 
Dziedzic, Sosnowiec, 
’ Maja 19. 3038

Zgubione 
dola mm en ty I

1

UNIEWAŻNIAM 
zagubiony dowód oso­
bisty wydany przez 
~ ‘ . Goldy Jan.

Lecznica
Przychodnia Pom**  
chorób skórnych ■ 
rss’?.

1\K1C1E DACHO" 
roboty biachsrsk e 
smołowanie wykon}*!,  
sĄidnie i tanio. Zakl’ 
BlacharAo Dekse*}  
B. Pełka, Sosno**?".  
Limanowsk ego 26 
61,756

OBIADY 
smaczne, zdrowe z "i r 
dań m 1 zł — wyda.1 
Stów. św. Zyty, Sos**  
wjec Sienkewicza 1*,

PROGRAM RADIOWY
WTOREK. 1 SIERPNIA

6 00 P.eśń poranna; 5.03 Pogodny mońtai 
z płyt; 635 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z ply:; 
7,00 Dzienn k poranny; 7,15 Muzyki z płyt; 
7 40 Koncert orkiestry wojsk wej; 8,15 Pen. 
sjonat organizuje. wycieczkę w góry — gaw» 
da; 11.57 Sygnał czasu i hejna ; 12.03 Audy­
cja południowa; 13,45 Witdomośc; bieżące > 
chwilka społeczna; 13,55 Płyta za płytą; - 
14,35 Radiowe kursy przysposobienia młodzie 
śy do obrony kraju; 14.45 Przerwane wakac 
je — opow adanie; .15.00 Muzyki góralska; 
15.15 Muzyka popularna; 15.45 W.adomośc; 
gospodarcze; 16,00 Dziennik p.po.udniowy; 
fKifl Pogadanka aktualna; 16.20 Utwory or 
ganowe w wyk. J. Pawlaka; 16,45 Kronika 
literacka; 17,00 Koncert życzeń; 17,50 Z życ^ 
Zagłębia Dąbrowskago; 18.10 Recital 4p>wa 
czy Edw. Bendera; 18.25 Jan Brahms: Trio

• Es—dur ną fortepian, skrzypce i altówkę op- 
40; .19.00 Audycja dla robota ków; 19.30 — 
Muzyka; 20.00 Wiadomości w języku słowac 
km, czeskim i niemieckim; 2025 Ogrodnik 
śląski: — Przygotowujemy ' uprawę jarzyn 
jesienno—zimowych — pogadanka; 20.35 — 
Wiadomości sportowe; 20.40 Audycje infor 
macyjne; 21.00 .Cyrulk Sewilski" — opera 
komiczna; 23.00 Ostatnie wiadomości.

BELG MAES ZWYCIĘZCĄ
TOUR DE FRANCE

Wyścig kolarski dookcla Francj wygrał w 
ogólnej klasyfikacj Belg Mess, w ogólnwm 
czasie 132 godz. 3 min. j 17 eek.
KS BRYGADA (TRZEBINIA) — ZW. REZ 
(OLKUSZ) 2:2

Niedzielne zawody piłkarske (towsrzyske' 
w Olkuszu pomiędzy KS Brygada z Trzeb n' 
a KS Zw. Rezerwistów z Olkusza zakończyły 
się remisowa 2:2 (1:2). Sędziował p. Gajsner 
z Olkusza Zanteresowanie zawodami miłe.

DOM
w Sosnowcu, w ś.-ód 
m eściu kupię. Gotówki 
80.000 zł. Wiadomość: 
Telefon 624.92 godz. 4 
—7 po połudnju 3029

1191 III III

PARKANY 
żelbetowe. ażurowe, 
słupy stalobetonowe o- 
świetleniowe, szczudła 
do słupów drewnianych 
rury kanał zacyjne itp. 
wyroby z betonu i 
wanego poleca ■ 
„Wiktoria" Dąb 
Góra cza. ul. Na 
wieża 41. Tel. 68436.

8065

| Lokal

wypożyczalnia
KSIĄŻEK

Sosnowiec, Piłzudzkiego 25

mtodneiy
OSTATNIE NOWOŚCI

Abonamant miesięcz, 
1 zł bet kaucji

z mieszkanj 
najęć a, dobry punkt. 
Sosnowiec, Piłsudsk e. 
go 64. 3041

| Uzdrowiska |

rosimy naszych 
I zamieiscowych 

i miejscowych 
P. T. Prenumeratorów

O WPŁACENIE PRENUMERATY 
za sierpień 1939 r. 

Wydawnictwo Kurjera Zachodniego

p KUPIĘ
Dąbrów ie dom dobrym 
stan ę ogródkiem cenie 
20.000 — ewentualnie 
kupię odpowiedn plac 
ZgłoezenT' kiosk1 Gó- 

ralekiego Dąbrowa.
3072

LANCKORONA

K
nsjonat „Wrzos" po 
a pokoje na serpeń

KINO „E D E N“

◄
 Reklama K 

jest dźwignią 
handlu! K

I*

KINO

ZAGŁĘBIĘ
Film, który oddaje nastrój chwili jaką przeżywamy pt.GDY MADELON

Film osnuty na tle najpopularniejszej piosenki wojskowej 
„GDY MADELON-

wtulał, ob.ad.: Henry Carat, Helena Robert
Pocz. o godz. 17.80 w ndedziedę o g. 15.80

Pocł 1 z. o godz. 17.30 w n adzielę o g. 15.S0
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